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Jeszcze jedna próba
R A T O W A N I A  P O K O J U

Mussolini, Chamberlain, Daladier zaproszeni na konferencje u Hitlera

C h a m b e rla in

L O N D Y N , 28. 3. P A T . D zisiejszo p o ­
siedzen ie  izby  g m in  rozpoczęto  się w u a- 
s iro ju  b. p ow ażnym . S y tu a c ja  p rz e d s ta ­

w ia ła  się  g roźn ie . — Gdy 
p u n k tu a ln ie  o godz. 15 ej 
p re m ie r  C h a m b e rla in , po-" 
w ita n y  o w ac y jn ie  p rzez  
w iększość izby , pow sta ł 
d la  z łożen ia  izb ie  sp ra w o ­
z d a n ia  o w szy stk ich  k ro ­
kach , k tó re  d o p ro w ad z iły  

ao  obecnej sy tu a c ji . Nic n ic  wskozy w a.o 
n a  to , że p rzy  końcu  p tzem ó w ien ia  p re ­
m ie ra  b ry ty jsk ie g o  sy tu a c ja  u leg n ie  n ie­
w ątpliw i©  odprężen iu .

C h a m b e rla in  w suchy  sposob  zd a ł r e ­
la c ję  z w y d arzen ia  za w ydarzen iem . Z 
łozinow y za rozm ow ą, s to p n iu ją c  n a p ię ­
cie. Gdyr C h a m b e rla in  doszedł do re la c ji  
o dn iu  w czo ra jszym  i p rzeb ieg u  rozm o­
w y W ilso n a  z kanclerzem  H itle re m , wy 
d aw a ło  się, że p re m ie r  p rzy g o to w u je  izbę 
do n a jg o rszeg o .

W  te j je d n a k  ch w ili, gdy  C h am b erla in  
p rze d staw ił odm ow ę k an c le rz a  H itle ra , 
w y rażo n ą  w  p o łu d n ie  w obec W ilso n a , 
kanclerz, sk a rb u  J o h n  S im on, siedzący  
n a  ław ie  se jm ow ej luż za p rz e m a w ia ją ­
cym  przed  n im  p re m ie re m , n ag łe  p rz e ­
rw a ł m u p rzem ó w ien ie  i podo jac  m u pe 
ty i e u d o k u m e n t zw rócił jego  u w agę n a  
jeg o  treść .

Ludzie s ą  miii, 
Weseli, wymowni — 

G dy piją T Y S K I E  
O d  Styki z Hurtowni.

P re m ie r  C h a m b e rla in  p rze czy ta ł poda  
no m u p rzez S im o n a  p ism o 
i tw arz  jeg o  s ię  n a ty c h ­
m ia s t  ro z ja śn iła , ja k b y  
zm ien ia ją c  b ieg  sw ego d a l 
szego p rzem ów ien ia . P re -  
mi e r  o z n a jm ił, że jeszcze 
sk ie ro w a ł apel do k a n c le ­
rza  H itle ra , p ro p o n u ją c  po 

now no sp o tk a n ie  w B erlin ie . Jed n o cześ­
n ie  p re m ie r  o zn a jm ił, że zw rócił się  do  
M usso lin iego  z p ro śb ą  o pod jęcie  w y s ił­
ków  n a  rzecz p o k o ju . M usso lin i — o z n a j­
m ił p re m ie r  — zaw iad o m ił m nie dop ie ro  
co, że po lec ił sw em u am b asa d o ro w i po­
d ją ć  odpow iedn ie k ro k i w B erlin ie .

W  te j ch w ili zaś — c ią g n ą ł da!e^  p re  
m ie r  C h a m b e rla in  — o trzy m ałe m  od k an  
e je rza  H it le r a  depeszę, w k tó re j p ro iio - 
n u je  m i sp o tk a n ie  ju t r o  ra u o  w: M ona­
ch iu m , przyczyn i v«- sp o tk a n iu  ty m  w e­
źm ie rów n ież  u d z ia i M usso lin i i D a la -  
d łc r. U daję  się  w ięc ju tro  ran o  do M o­
n ac h iu m  n a  tę  kon ferenc ję , od k tó re j za 
leżą losy p o k o ju  św ia ta .

D alsze słow a p re m ie ra  s tłu m io n e  zo­
s ta ły  g rzm o tem  ok lasków  i okrzyków , 

ja k ie  ze rw a ły  się w ca łe j 
izbie. Posłow ie p o w sta li ze 
sw ych m ie jsc , w iw a tu jąc  
n a  cześć p re m ie ra , darząc  
go rów nież , co je s t w za­
sadzie  u izbie n iedopu- 

f =  szczaine, g ło śnym i ok la- 
1 sk a m i. P re m ie r  nie zakoń 

czy ł ju ż  sw ego p rzem ów ien ia , u w aża jąc  
że obecnie n ie  m a nic więcej do powie­
d zen ia  i że n a leży  doczekać Wyników

f j .

d alszych  jeg o  ro k o w ań . Gdy ok lask i i wi 
w ato w an ia  s ię  n ieco uciszy ły , p o w sta ł 
szef opozycji pos. A ttlc e , k ló ry  w im ie­
n iu  s tro n n ic tw  o p o zycy jnych  zap ropono  
w a ł posiedzenie p a r la m e n tu  odroczyć aż 
do p o w ro tu  p re m ie ra  z k o n fe ren c ji m o­
n a c h ijsk ie j. Pos. xklti.ee w y ra z ił p rem ie­
row i życzenia na jlepszego  pow odzenia i 

ze sw ej s tro n y  s tro n y  we­
zw ał posłów  opozycy jnych  
do w yrażen iu  u z n a n ia  d la  
n iezm ordow anych  w y s ił­
ków  C h a m b e rla in a  przez 
p o w stan ie  z m iejsc.

C a ła  izba bez w y ją tk u  
w iw a to w a ła  n  a cześć 

C h a m b e rla in a . W reszc ie  ja k o  o s ia 1 ni po w 
s ia ł  £0-lelni naj« iar«zy  w iek iem  bojow y 
p a c y f is ta , członek L ab o u r P a rty  L ansbo  
ry , k tó ry  w zruszonym  głosem  w ypow ie­
d z ia ł slow ?

..Niech P an Bóg pana b łogosław i,

życzym y w szyscy panu pow odzenia"

W  ty m  n a s tro ju  izba gm in  od roczy ła  
się. J e ś l i  p rz y  początku  posiedzenia n a  
u s ta c h  w szy s tk ich  by ło  słow o „w o jn a" , 
o ty le  p rz y  końcu , g d y  s ła ły  się  w iado­
m e o s ta tn ie  p o su n ię c ia  d n ia  dzisie jszego , 

za p an o w a ła  M iara w p o k ó j.

D a lad ie r

W drodze do Monachium
RZYM, 28 9. PA T. Mussolini < n i  

Icjł o godz. l p ie.j Rzyn' w  tow ar;/ 
stwie min. Ciino, pociągiem nadzv. y 
czajnym. Udając się do Monachium. 
Na  dworcu i  ignali go wvzyscv nu ni 
strowie i liczne tłumy zgromadzone a 
okolicznych in'cacb

LONDYN, .‘ 8. 9 PA T  Premier 
Chamberlain wylatuje jutro, rano do 
Monachium. UTnferencja Ach prom e 
rów rozpocznie się jutro w klon,'chiim  
o godz. 3-ej.

PARYŻ, 9. PA T. DonCy-zą V*,ę 
dtwo: Premier Dahulier uda się jutro 
rano do Monachium, gdzie spotka, się 
z kanclerzem Hitlerem, Mussolinim i

'h u m h ^ r la . i l l '" ! .  • V i ........ ...

3 dni wolne od nauki
W ARSZAWA, 25. 9. FA T . P. :ui 

nister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego m agrąc umożliwić n-.o 
dzieży jednor t/owy dłużz-y wypoczy­
nek i ewentualne wyjazdy do rodzin 
zarządził by h.«ń 31 października tu. 
przegradzający niedzielę i wszystkj .h 
świętych oraz dzień Zadtszny był w 
roku bieżącym wyjątkowo. wolny -’J 
nauki szkolne i

Hęiotife stornu sg»uthują siq> 
w eirzęilzie kuncS&rsktzn

MONACHIUM, 28. 9. PAT. Os.ate I rzeczą prawdopodobną, że odbędzie się 
czne zarządzenia w sprawie jutrzej ono w urzędz o kanclerskim na piw  i 
szego spotkania mężów storn nie zo va ■ królewskim, 
ły dotychczas wydane. Jest jednak |

Bezczelne prowokacje bojówek czeskich
CIESZYN, :>« 9 Pojska A genda  

Telegraficzna donosi, że dzisiejszej ;.o 
••y na południe od Cieszyn.* koło Bu 
niczown słychar byh. przez dwie g »- 
dżiny sti'zelan. tę karabinów m asz/ io 
wych, oraz huk granatów ręczny .u. 
Jak - J ę  okazał :, ugbrojony w kar U i 
ny maszynowe ; granaty ręczne, ra 
dzjał komunistycznej boji wki czeskiej 
usiłował przcki o:s** w tym mie.js i 
granicę polską, celem* dokonania po 
stnyiie polskiej autów sabotażu. P il  
ska straż grani z na odpowiedziała : a 
ten atak silnym ogiijem kładąc tm- 
pem trzech napastników kilkunas a 
członków bojówki czeskiej jest m  
nycli. Bezczelność bojówek czeskim, 
które nie ogra1 iczają się do prc,w7a':a 
cyj ludności f ; Iskiej, lecz usiłują v  
wet urządzać a upady po stronie 1 
skiej, wywolah' w Cieszynie najw yi- 
sze oburzenie. Podobne strzelani iv,

na granicy polskiej
jakkolwiek w Mniejszych rozmiaru, 'i, | Poza strzelaniną jaka miała n i ‘j
miały miejsce w okolicach parku S 'ko | - w ki i ku > .ntkach nad granicą p i

' na przedmą'niu Cieszyna. ' która została spowodowana pr/y z

Niemcy dementują pogłoski
w s p r a w i e  m e m o r a n d u m  i m ob i l i za c j i

BER LIN , 28 9 PAT. NieniieMK ski, jakoby Niemcy m iały_ przystąpić 
biur . informacyjne ogłasza następu. >ą do mobilizacji, jeżeli dziś ćc  godz. 11 
cy komunikat urzędowy: _ nie nadejdzie zada walni a jąca odrn-

Czynniki kompetentne stwierdzają, wjedź, 
aż wiadomość rozpowszechniana w Pra Komunikat stwierdza, i ’ rog.powsze 
sie zagraniczn • \  jat oby Niemcy zażą chnianie teg > ^odzaju fałszywych wia  
dały wyraźnego rczstrzygnJęcia Pragi domości jest świadomym sianiem nie 
w sprawie m i  ..or ar dum kanclerza B i pokoju i dow uizi braku poczucia od po 
tlera dziś do godz Li-ej — jest zm/ś'.o wiedzialnoścj xa wywoływanie wojen 
na j nieprawdziwa. Również falszyv.c nych nastrojów  
są związane z tą wiad tiuńcią pog*0

oddziały bojówek komur jstyczny i’jl. 
Siychać było w szeregu punktów b l i ­
ska Zaolzańkb-go ożywioną wymiurę 
strza'ów cv»z huk amunicji. Powas; e 
starcia, m iały miejsce w okolicach Ja­
błonkowa oraz na ljnii Trzyniec -  
Końska — Kropice.

1 października s tart
7 AKOPAN E, 28. 9 P A 9 Wszysćk e

przygotowania do wzlotu mają hyc u 
kończone doj piątku 30 hm tak, że o 
tvlko warunki atmosferyczne na 'o 
pozwolą, to ośhitnie prace pr-/ 1 w/' , 
tem odbędą się w nocy z piątku ra o 
betę, a sam bo nastąpi w ę 1 
października v> e wczesnych godzin t.h 
rannych.
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30 milionów masek gazowych
Wielkie przygotowania obronne w Anglii

LONDYN, 98. 9. W Anglii ogłusz 
no zarządzenia o charakcerze obron­
nym.

LONDYN, 28 9. — Dekretem y< d

Na froncie politycznym
BÓJKI PRZED WYBORCZE

Przed kilkoma dniami jak donoszą 
z Pińczowa, został w jednej z bram znie 
ważony czynnie b. poseł A. W aleron 
Prawdopodobnie p. W aleron został znie 
ważony przez jednego z członków Stron 
nictwa Ludowego. (PAA.)

WICIOWCY PO TĘPIAJĄ BÓJKIJ
p o l i i y c z n e

Odbywający sit; w Kielcach woje­
wódzki zjazd „W ici* w dniu 25 bm. pow 
ziąl uchwale, potępiającą bójki poiitycz 
ne miedzy członkami Stronnictwa ISaro 
nowego, a bratnią organizacje Młodzieży 
W iejskiej w .Wielkopolsce oraz spraw­
ców* rzucenia bomby na lokal Z. N. P . w 
Łodzi.

ZJAZD WOJEWÓDZKI „WICI'4 
W KIELCACH

Du. 25 bm. odbył się wojew. z„a«i 
„W c i ’ w Kielcach. Po zagajeniu zjazdu 
przez dra Jaworskiego składali życzenia 
przedstawiciele: zarz. głów. „W ici’*, Str. 
Ludowego, oddziału powiat Z. N, P. w 
Kielcach oddziału ,,Społem*, rady okrego 
wej „Społem’*, TUR oraz istruk<orzy 
oświaty pozaszkolnej z Radomia I K ielc  
Zjazd wysłuchał referatu p. Niecki. Po 
długiej i ożywonej dyskusji podjęto sze 
reg uchwał, dotyczących sytuacji miedzy 
uarodowej, wewnętrznej oraz w* spra­
wach organizacyjnych.

M ARSZAŁEK SŁAW EK ZREZYGNO­
WAŁ.

Jak donosi agencja Kabel, marsz. 
Sławek odbył w  tych dniach rozmowę 
z byłym  posłem Osińskim, W kołach po 
litycznych twierdzą, iż była to ostatnia 
rozmowa polityczna marszałka Sławka 
Zamierza on bowiem —• według tych wer 
.sji — całkowicie wycofać sie z życia po

pisanym prze i  króla powołani z e s t1 ’ . 
do służby rezerwiści kategorii B. ia 
ko pierwsza rezerwa majora na celu 
uzupełnienie załóg wszystkich okrętów

Po raz pierwszy od rozpoczęcia kry 
zysu, iondyńczycy zdają sobie spraw* 
z bezpośredniego niebezpieczeństwa 
wojny. Nastrój vv całym kraju  jest po 
ważny, aczkolwiek nie tracą tu n a­
dziej, że w ostatniej chwili może zajść 
/\vrot pomyślny.

Londyn przedstawia dziś niezwy 
kły widok. \V setkach punktów as+a 
wionę są batene przeciwlotnicze, bu­
dynki publiczne obłoże,ue są workami 
z piaskiem. ’W parkach, ogrodach i 
domach prywatnych kopane są schro 
ny. Rozdanych zostało 30 trylionów ira 
sek gazowych

Na drogach prowadzący cli z >-* Q 
dynu ciągnie się długi korowód aut 
prywatnych. Jest to dobrowolna 'owa

kuacja ludnoś.j, a przede wszystkim 
dzieci.

Oczekują tu, że mobilizacja niemie 
oka mo4że nastąpić jeszcze dziś po po 
łudniu na skutek odmownej odpowie 
dzi czeskiej |  że inwazja nastąpi :.a 
tychmjast.

WPISY na KU RS'Y
P R A K T Y K A
B I U R O W A

KATOWICE, ui. Młyńska 22.
Zatwierdzone przez Władze Szkol­

ne. Przygotowanie sił biurowych w 
zakresie stenografii i pisania na 
maszynach. Po ukończeniu kursu 
świadectwa.

Nauka ROZPOCZNIE sic 5-go. 
października.

Zapisy codziennie w godz, 10—12 
i 15—19.

Ni szpaltach  pism
B E Z  T A R G  Ó W.

Organ stor wojskowych „Polska 
Zbrojna" w ton sposób precyzuje swó 
jo stanowisko w sprawne Śląska Za 
olzaóskiego: '

„Dziś przemawiamy tak samo, jak lat 
temu osiemnaście. Wówczas rząd polski 
i Sejm i Rada Narodowa polskiego Za­
olzia zapowiedziały, że z gwałtem  i nie­
sprawiedliwością nigdy 'sią nie pogodzą.

Nic się  nie zm ieniło. Nadszedł ty lko  
czas ostatecznego rozrachunku.

N ie żądamy już plebiscytu i nie pro. 
sim y o opieką nad polską mniejs? ością w 
czechosłowackiej republice. W eźmiemy  
to, co nam się według Boskiej i ludz­
kiej sprawiedliwości bezspornie należy. 
Bez żadnych targów. Śląsk Zaolzański 
jest nasz.

Taka jest wola narodu i rządu Pol­
skiego. Tego chce Śląsk i polska racja
stanu’*

n i e  <|0(lzif się
na odpowiedź Czechosłowacji

BUDAPESZT, 28. 9. PAT. Węgier 
ska Agencja Telegraficzna ogłoszą tu- 
stępujący komunikat urzędowy:

„Jak  się zdaje, niejasna odpowiedź 
udzielona prze? rząd czeskeplowacri 
na notę węgi rską jest irtcrprćtow a-

Szkoła Języków — Katowice, 
uł. M łyńska 22

p i Z i j  j  n i  u j o

WPISY kursy JĘZYKÓW
przyjmuje

n
k u r s y

Kursy dla początkujących i zaawan­
sowanych. — Nauka w godzinach po 
połudn.. lub wieczornych. 3 razy ty- . 
godniowo — 9 języków do wyboru. 
Opłata od języka za semestr zł. 50.— 
w 3 ratach. W pisowe zł. 5.— Zapisy 

tylko do 3 października.

litycznego. Posłow ie, którzy byli dotych 
czas związani z osobą płk. Sławka otrzy 
m ali wolną rękę i staną do wyborów 
bądz samodzielne, bądź jako członkowie 
O Z N.

w Padrze w ten -posób ze rząd ezc [ Hcdżę. O ile to jest prawda, to rqk j
skosłowacki ?e mierzą zaproponow ć tania byłyby całkowicie zbędne, gdyż
wprowadzenie w życie sta.'utu naredq wszelka tego rodzaju propozycja by!-v
wościowego, zaprojektowanego p r e z  by nie do ov/vjęcia“.

Roosevelt telegrafuje do Hitlera
„les t w grze  los świata'*

WASZYNGTON, 28. 9 PA T. Po 
konferencji z przedstawicielami De 
partąm eptą Stanu Prezydent R<>>-c 
•Veit wystosował dziś o gódz. ó-ej w t:o

ŚLUB BRZUCH OMOWE Y Z TANCER­
KĄ ,,BRZUCHA.*’

Belgrad przeżywał niezwykłą sensację 
Oto na kobiercu ślubnym stanęła znana 
tancerka „brzucha*’ oraz również szeroko 
znany brzuchomówca. Po mowie ślubnej 
młodzi, a szczęśliwi małżonkowie zapro 
dnkowali swoje talenty.

cy telegram clo kanclerza Hitlera, f i  
nowiący odpowiedź na depeszę kan 
clerza. ,

W telegramie swym Roosevelt zwto 
ca się do, H itlera z apelem do komy 
nuowania rokowań za  wszelką cenę i 
proponuje natychmiastowe zw ołano 
konferencji państw  bezpośiednio za 
interesowanych zagadnieniem czechą 
słowackim. Telegram kończy się sio 
w am i:

f,Obecnie je d  w grze los świata dzj 
siejszego i los iu tra"

A D A H  CZEKALSKI

Skradzione dusze
'CG)

Człowiek za biurkiem powstał rów 
njeż. Był to. jaż inny zgoła osobnik. 
Jogo twarz gładko wygolona i mer u 
ciioma, stężała w jednej chwili i p r/y  
brała wyraz i-p.yki jakiejś zlowr g ie ;

— Pańskie wykręty na nie się pa 
nu nie zdadzą p a r je  Kalergis — rze d 
tym razem czi wiek z, za biurka tw ar­
do i silnie. — Wiemy wszystko. A po 
nieważ i pan wiesz za wiele, prze le ż  
pójdziesz tani, gdzie potrafią pana c- 
kiełznać.

— Czy m im  pizez to rozumieć, że 
jestem aresztowany?

— Nie inaczej?
— To be?,p?awie. Jakim  prawem 

dokonujesz pan na mnie tego gwałtu!
— Prawem  silniejszego. Dla mnie 

to jest prawem, ci .jest dobre dla mo 
jego państwa, a wszystko inne nie 
mnie nie obolu dzj.

— To jest prosty gwałt na wolny'o 
obywatelu o U  n o  państwa.

— Nie. to. jest jtylko zabezpieczenie 
się przed Człowiek, który nie potrze­
bnie zajrzał w miejsce, gdzie zaglądać

Powieść sensacyjna

ni powinien byi T wierz nli pan, mis­
ter Kalergis ••» głos mówiącego znów 
złagodniał — ierz mi ,p n ,  że nie 
ma na świec:e teki ego państwa, które 
postąpiłoby z człowiekiem panu podo 
bnym inaczej, 70k to ja  w danym rno 
rnencie postępi je

— Moje państwo potrafi upomnieć 
się o mnie.

— O ile dc .vie się kiedykąl wi dc co 
się z panem wególe stało.

Kalergis zadrżał. Nie wątpił, że 
w słowach tych nie ma nic kłamanego 
Ale nie mniej jr  stanowił nie dawać za 
wygraną.

— Postaram  się o to, ab? mój kon 
sul dowiedział się o tym be sprawia — 
rzekł.

Człowiek za bu rk iem  wzruszył ra 
mionami.

XVII

TAJ p; M M CA JACUTTJ.

Komisarz T :\tk a  długo narad/ał 
się z księdzem Anastazym, w końm, 
znalazłszy, jak mu se w ydnb, na p’od

stawie słów kanonika, klucz de roywią 
zanja zagadki zniknięcia pre.fesora 
Kolanki, rzeki:

— Ze słó-v księdza dobrodziejj. wy 
ciągam ten wniosek, że zarówno ów 
K alergis, ja .: Stawinoga 1 M unster-
berg ze swymi towarzyszami — dążyli 
do jednego Co'u, to jest, do zagarnię­
cia dziedzilii, albo — do zd ibycja Ul 
ko tajemnicy ‘te" produkowania. Po­
nieważ w pro-tv sposób, wobec dos1 u 
nałego z a b e ^ ie e ^ a ia  laboratorium- 
nie mogli teg > dokonać, oośtanrw.ii 
porwać profesora .Kolanko ■ ukrywszy 
go gdzieś w ’ajemniczym schowk , 
wymóc na nim tajemnicę.

— Rzc >z cała nje inaczej się pa 
winna przedstawiać, moje dziecko, pa 
nje komisarzu — zgodził się kanonik.

— Pe,za t,v u. z tego, co mi k rąd z  
dobrodzej zechciał powiedzieć, w ii/ę  
także dość jasne i rzecz drugą: oto 
między partią '’zy bandą, na czele k t > 
rej stalj Stawinoga z Kalergisem, a 
bandą niemiecką — przyszło do r z 
grywki na tle konkurencyjnym o dz'e 
dzilię. Dokonano więc zamachu na 
Stawinogę, a potem porwano Kalergi 
sa i inżyniera Terleckiego pokier3szo 
wano gdzieś w podziemiach. Cóż jid  
nak stało się z ludźmi, którzy inżynie 
rowi towarzyszyli do podziemi?

— O tyra najlepiej chyba mógłby 
nam powiedzieć sam inżynier ,gdyby 
miał siły mowie.

— Pójdę do niego, a może dowiem 
się cokolwiek

— Dobrze byłoby również zbałeć 
i tego tam .iaH e mu — Stawinogę.

— Czy stan jego zdrowia jest już 
taki, że można go poddać badaniu ?

— Przypuszczam, komisarzu, dzje 
eko, przypuszczam, <h<viaż dokładn:e 
nie wiem, jak or- się tam miewa.

Płotka new stał.
— Chwilowe bardzo dziękuję k ń \  

dzu kanonikowi za informacje. I  pto 
zweję sobie p^cfjć na przyszłość, g d y  
by zasyła potrzeba, o riieskąpieme .ni1 
wyjaśnień w tej tajemniczej spraw ia,’

Płotka pożegnał staruszka i wy­
szedł na korytarz. gdzie już czekał ua 
njego policja?.ej. Przodownik, który 
już był pow ne.l z Gniewni, zameldc, 
wał, że rozka?v wypełnił. Rozesłał te 
Iefonograray do wszystkich poster m 
ków granicznych abi śledziły uważ'"o 
każdego z jadących do Niemiec pasata 
rów, nadto, hv wszystkie statk i rzec* 
ne i morskie dokładnie były przeszuki 
wane.

— Dobrze - - odrzekł krótko Płotka 
i zabrawszy jednego z wywiadów ó«v 
z sobą, poszedł do pokoju inżyniera 
Terleckiego, Zastali tu już lekarza, 
który opatrzył- poranionemu mocno 
nadwyrężoną głowę, a dawszy mu y,n 
strzyk. pogrążył go w sen.

— Jakże tam! — spytał Płotka.
— Poranienia po,wierze ho wne —■ 

odrzekł lekarz. — Po wyspaniu sję 
niebawem prz* idzie do siebie.

d. c. n.
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Him §est genera# Syrowy?
W świetle listów dwuch polskich oficerów
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Bank Związku Snółek Zarobkowych

Rozgorączkow ana E u rc p a  z  nap-ę 
&iem słuchała mowy H itlera. Szukała 
w  niej odpowiedzi na py tan ie : pciiój 
czy w ojna f Znalazła w n jej przede 
W szystkim sy .lezę obecnej sytuavjk  
Zakulisowe płotki, sprzeczne in fo rm a­
cje um yślnie szerzone z rozm aitych 
itron, naresz?]*' u stąp iły  miejsca ja- 
:nej defin icji. ściśle sprecy iw a n e m  u 
stanow isku Niemiec.

J a k  stw ierdrił kanclerz H itler .dc 
żeniem Niemiec było skupienie w g r i  
nicach państy.a dziesięciu m iliom .v 
Niemców, znajdujących się poza Trze 
cią Rzeszą. P ia w sz y m  etapem  na tej 
drodze był Anschluss A ustrii, drugim  
przyłączenie Sudetów. N a tym  też 
kończą się europejskie rew indykacje 
Niemiec. J e n  io ostatn ie żądanie nie 
mieckie w Em*'; je.

H jtfer dobitnie podkreślił pokojo­
wą wclę Niemiec. W yrazem je j je s t 
wyrzec ,enie się w szystkich żądań, tak 
w stosunku do F ran c ji, jak  i do in­
nych państw  sąsiednich. Dowodem jej 
u k ła i  z Polską, polegający na zroz i­
mie ńu, że obok siebie ży ją  dwa iiaro 
:ty, z których żaden nie może usunąć 
drugiego, k tóre nie żądają, od siebie 
naw zajem  niczego. Podkreślenie przez 
kanclerza H p c ira , że niemożliwością 
je s t n a ru s z e n i  kiedykolwiek p r  „w 
Polski do je j dostępu do* morza, za­
powiedź przedłużenia dziesięcioletnie 
go pak tu  pols.k >■ niem ieckiego z ’551 
l'°k u i dalsze z o rozbudow ania s to m a  
tów  dobrego sąsiedztw a między P ' 1- 
ską i  Niemcami najlepiej ilu s tru ją  we 
lę p o k o ju  NK.mjec.

Równ/e dobitnie sprecyzował kan­
clerz swe starowiskoi w stosunku ĆL 
problem u Czechc-Słowacji. Sam a za- 
sada oddania Sudetów została j jż  
przez Czechów p rzy ję ta . Obecnie nc 
m orandum  niem ieckie żąda jedynie 
w prow adzenia w czyn tej zasady. i\r.t 
dalsze zwlekanie, na  prow adzenie po 
lityk i, k tó rą  od la t s tusu je  prezydent 
Benesz nie ma już miejsca. S tąd  pod­
staw ienie ostatecznego term inu  zała­
tw ienia  całej kwestii.

Na uw ypuklenie zasługuje, że ku.i 
elerz godzi się, bv plebiscyt na obszu 
rach spornych przeprow adziła kom i­
s ja  m iędzynarodow a Swobodę jej 
działalności, jak i swobodę głosowa­
n ia  zapew niły by b ry ty jsk ie  oddtjnły 
wojskowe.

W ażkość tej decyzji oceniono n a ­
tychm iast w Londynie, P rem ier 
Cham berlain, d /jęk i swym podróżom 
uzyskał pewn->ść, że konflik t zostanie 
rozw iązany na drodze pokojowej, w 
w arunkach  za; ew niającyeh możliwie 
zupełną bezstronność.

jak ież  jeszcze za tym  istn ie ją  pi/.e  
Szkody? K a n le rz  H itle r  widz/ tylko 
jedną: jest n ią  stanow isko P rag i, i t .’ 
ra  rada  by tak , jak  dotychczas poprze 
stać na obietnicach. Odpowiedź za 
tym  na py tan ie  pokój, czy w ojna, jo n  
vr rekach p. Benesza.

Je d n ak  kw estia  Sudetów nie w y ­
czerpuje całości zagadnienia. P ow ita  
c ie  państw a czcsko-słowackiego c,oar 
te było na fikcji narodu czechosłowa­
ckiego. Czesi zaanektow ali ziemie rue 
tylko niemieckie, nie także węgierskie 
i pejskie. Dopiero oddanie tych zt 
sprow adzi Czechów do ich granic who 
ściwycb.

W tedy  też, ale dpiero wtedy. N n  a

Irkuck. Do generała Syrowego, dowóJ 
cy czeskiego korpusu. JioPie. generałowi 
Jan ia  i dowódcy III czeskiej dywizji. 
Kułkwennaja, 9 stycznia 1920 roku.

Panie Generale!
.Wojska polskie wchodzące w skład 

w o j s k  sprzymierzonych aa Syberii przy 
ogólnej ewakuacji na Wschód, zaczyna­
jąc od stacji Tatarowskaja, stale znajdu 
ją się w straży tylnej cofającej się armii 
tak rosyjskiej jak i sprzymierzonych.

Wojsku polskiemu wypadło najtru­
dniejsze zadanie obrony cofających sie 
wojsk sprzymierzonych.

Zadanie to wojska polskie wypełnia­
ły, nie szczędząc swych sił, wierząc w to, 
że w ciężkim momencie wyczerpania sił 
Dowództwo Wojsk Sprzymierzonych 
przyjdzie im z pomocą i zamieni straż 
tylną innym wojskiem.

Ewakuacja wojsk polskich posuwała 
się wyjątkowo bardzo powoli, zawdzięcza 
jąc tylko zbyt wolnemu posuwaniu sie 
czeskich transportów.

Tak było pod Tajgą 23 grudnia 1919 
i to samo powtórzyło się pod Krasnojar 
skiem, gdzie nasze transporty w przecią 
gu 10 dni czekały przed sygnałem na 
przyjęcie ich na stacje, która wr tym cza 
sie była przepełniowa wojskami często 

Straciwszy w sytuacji bojowej do 10- 
ciu transportów, byliśmy zmuszeni prze 
puścić przez Krasnojarsk wszystkie swe 
transporty (pociągi) w przeciągu dwóch 
dni, nie mająe nawet możnoici przepro­
wadzenia małego remontu swoich paro 
wozów.

W danej chwili nadchodzi katastro 
fa: na stacji Klukwen.oaja stoi 19 cze­
skich transportów, czekających przyślą 
uia parowozu ze "Wschodu.

Regularna czerwona armia, która we 
szła do Krasnojarska w nocy z 5 na 6 
stycznia 1920 roku dziś — jutro dojdzie 
do Klukwennaja, a wycieńczeni w po­
przednich tojach
straciw szy  180 zabitych i k ilkuset ran­
nych, n atu raln ie będziem y bezsiln i, aby  

zatrzym ać jej ofen syw ę.
Nie widząc wyjścia i uważając obecną 

sytuację za nader zgubną pozostałych 
polskich transportów, polskie dowództwo 
w tym tragicznym momencie zwraca sie 
do Pana z ostatnią prośbą i propozycją: 
przepuście na wschód bez zatrzymania — 
mijając bojowe czeskie transporty — 20 
polskich pociągów i 1 pociąg pancerny.

Ze swej strony polskie dowództwo od 
da do rozporządzenia czeskich wojsk 22 
transporty z całym majątkiem i parowo 
zami.

W razie odmowy tej propozycji do 
wództwo polskie uważając za niemożli­
we zostawienie w polu kobiet i dzieci w 
imię miłości bliźniego zwraca się do Pa­
na z prośbą o przepuszczenie tylko 5 
transportów z rannymi, kobietami i 
dziećmi.

Podpisano: Dowódca Wojsk Polskich 
we Wschodniej Rosji pułk. Czuma.

Generał Syrowy na list ten odpowie­
dział następująco:

Dowódca wojsk polskich Czuma:
Dziwi mnie ton pańskiej depeszy. 

Stosownie do ostatniego rozkazu gene­
rała Janin (generał francuski — przyp. 
red.) wy jesteście obowiązani iść 
ostatni, ani jeden polski transport nie 
może być przepuszczony przeze mnie 
ńa wschód. Tylko po odejściu ostatnie

cy przestany sję tym  pańotwcm inte­
resować.

Stanow sky H itlera , pokryw ające 
się zresztą ze stanow iskiem  Muss<h- 
ujego jes t jedypym , mogącym nje ty. 
ko zadowolić państw a graniczące z 
Czecbo-Słownej \. ale też jedynym , któ 
re m e,te zapev ; ić Czechom niepodle­
głe istnjenie, gw arantow ane prgoz 
tych w szystkich których cierpli 
wość m usiała się wyczerpać na widok 
prześladow ań, jakim  podlegał lud w 
Sudetach, na łe iy to riach  zabranych 
W ęgrom i nad Olzą.

«x> tran sp ortu  ze s la r j i  K lu k w en n a ja  
możecie posunąć się naprzód. Dalsze 
pertraktacjo w tej sprawie i prośoy u- 
ważam za skończone, albowiem kwestia 
wyczerpana. Podpisano: generał Syro­
wy.
Tu wymiana depesz miała miejsce w 

1920 roku na dalekiej Syberii. Jeńcy 
czescy z armii austriackiej utworzyli 
swoje legiony. Byli żołnierze polscy 
armii rosyjskiej stworzyli tzw. V dy­
wizję syberyjską, Obie te armie przez pe 
wien czas współdziałały z białogwardyj- 
skimi oddziałami rosyjskimi Kołczaka. j 
Współdziałanie to polegało na tym, że 
Czesi cofali się pierwsi, grabiąc na lewo 
i Prawo wszystko co im  tylko wlazło w 
ręce. Syberyjska magistrala w kierunku 
na Władywostok była sapchana ich tran 
sportami ze skradzionym złotem i wszel 

! kiego rodzaju rucliomościama.
Ten konwój czeskich ,,dobrych woja­

ków Szwejków*4 osłaniała pod Krasnojar 
skiont w czasie straszliwych mrozów sy 
beryjskich polska dywizja, zmagając się 
bohatersko w przeważającymi silami boi 
szewiekimi.

Z lis tu  pułk. Czumy w ynika, że ten 
d zielny  żołnierz poniżał się  aż do Prośby 
w obec gen era ła  Syrow ego, aby uratować 
przyn ajm n iej życ ie  kobiet, dzieci i ran 
nych  sw ych  bohaterów. Jaką otrzym ał 
odpowiedź, w iem y  już z w yżej przytoczo  
nego lis tu  gen era ła  Syrow ego.

Skutki odmowy Syrowego były proste: 
Rołaey wpadli w ręce Sowietów.

Część ich zginęła w lochach czerezwyczaj 
ki a ci którzy przetrwali z góry roczną I 
niewolę dopiero po zawarciu pokoju ry 
skiego mogli powrócić do kraju.

Na dalek iej Syberii b ielą się polskie  
k ości m ęczenników  nie za w olność Polsk i 
ty lk o  w  tym  w ypadku za honor żołnierza  
polsk iego, który kazał mu bronie czeskich  
,,w alecznych’* Iegionarzy od zm asakrow a  
n ia  przez bolszew ików .

Gdy dywizja syberyjska już była bli 
ska złożenia broni, kapitan armii poi 
skiej Jasiński - Stachurek 5 lutego 1920 
roku zwraca się do generała Syrowego 
z listem otwartym. Lisi ten w najważ­
niejszej swej części brzmi następująco: I

„Jak0 kapitan wojsk polskich, słowia j

nofil, który od dawna poświęcił swoj* 
życie idei zjednoczenia słowian, zwracam 
się osobiście do Pana z ciężkim dla mnie 
jako dla słowianina słowem oskarżenie* 

Ja, osoba urzędowa, uczestnik pertrak 
taeyj bezporeśdniego telegrafu ze stacją 
Klukwennaja, żądam od Pana odpowie- 
i podaje do wiadomości pańskiej, źolni* 
rzy i całego świata o tej haniebnej zdra 
dzie, która niezmazanym piętnem cią­
żyć będzie na pańskim sumienia 1 na pa» 
skini ,,nowiutkim czechosłowackim innn 
durzę’*.

Ale pan grubo myli się, generale, my 
śląc, że pan — kat słowian — własnymi 
rękami pogrzebał w śniegach i więzie­
ni ach Syberii odradzającą się rosyjsko- 
słowiańską armię razom z umęczonym ro 
syjskim ofieerstwem, V polską -dywizją 
syberyjską i pułkiem Serbów' i haniebnie 
zaprzedał admirała Kołczaka — bezkar­
nie odejdzie z Syberii. Nie generale, 
armie zginęły, ale słowuańska Rosja, Pol 
ska i Serbia będą. żyły wiecznie i będą 
przeklinały zabójcę odrodzenia słowiań 
skiej sprawy...

List kończy się następująco:
— ,„Ja zaś osobiście, jako Polak, ofi­

cer i słowianin zwracam się do Tana: na 
p"ac generale! (wyzwanie na pojedynek) 

Niech duch stowiaństwa rozstrzygnie 
nasz spór inaczej generale nazwę pana 
tchórzem i łajdakiem, który zasługuje 
tylko na zastrzelenie.

Podpisano — kapitan wojsk polskich 
na Syberii Jasiński-S'tachurek.“

Syrowy — pisze pan Stefan Wojstem- 
ski, z którego pracy p. t. „Sprzymierzeń 
cy Czesi na Syben 1918—1920 wyjmuje­
my pow'yższe listy — nic nie odpowie­
dział na to pismo, jak również nie odpo 
wiedział i na drugie w yzwanie na pojedy 
nek, posłane mu przez rosyjskiego gene­
rała Koppla, natomiast w Charbinie 
otrzymał od generała Janin  za pomyślną 
ewakuację order Legii Honorowej.

Społeczeństwo polskie powinno wie­
dzieć, kto dziś stoi na czele Czechosłowa 
cji. Może zdarzyć się, że Bóg da nam do 
czekać sprawiedliwego pomszczenia tych 
których kości poniewierają się od lat 
prawie dwudziestu na tak dalekiej Sy­
berii.
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Najniższa liczba sggasgą w Polsce
na przestrzeni ostatnich ośmiu lat

M  ostatnich m iesiącach zauważyć 
się daje  wo w szystkich niem al d z ie d i  
nach Wzrost p rodukcji i z a tru d n ie n i  
■W. ciągu ostatniego roku  za trudne uc 
zarów no ro tc tn jków  jak  i pracQWrd 
ków um ysłoy ych wzrosło zgórą o 
160.000 osób

NAJWIĘKSZY POSTĘP WYKA­
ZUJE PRZEMYSŁ ELEKTOR! E- 

CRNICZNY.

Również wytwórczoś hutnicza wy 
kazuje  w ostatn im  m iesiącu znaczny, 
wzro»st wyrobów w alcownianyeh o 
13 proc surów ki o 11.1 proc. i s ta li o 
6 !  proc. Zanotow ano tez daL zy 
wzrost zatrudnienia w tej d z ied z ice .

W przem yśle chemicznym zanoby 
wano ostatm o również w zrost ohro 
tów w niektórych gałęziach • : 0 — 10 
proc. O statnio też zan itow ano  now aż 
ną poprawcę w dziedzinie eksportu  ar 
tykułów  chemicznych. O ile stan  ci 
u trzym a się rad a ł, spodziewać się m : 
żna, iż eksport ckem ikalii d ;  końca i. 
b. znacznie przekroczy pdziom reku  
zeszłego.

DUŻY ROZWÓJ WYKAZUJE  
RUCH BUDOWLANO - MIESZKA­
NIOWY" W OSTATNICH MIESIĄ­

CACH.

Is tn ie je  tendencja w ,z y sk a :.'a  
przez budujący" h w ygasającej z koń ­
cem bieżącego roku pełni u lg  p o d ^ a o  
w ych. k tóre; r-pizyjn istn-.ejąca s ta '',  
lizacja cen m ateriałów  budowlanych.

Pew ne ożywienie cechuje też obe­
cnie przem ysł garbarsk i, o,buwiany, 
w łókienniczy i fu trzarsk i.

Ruch inw estycyjno - budow lany ze 
strony  czynników publicznych u tr ;y  
m uje się w dalszym  ciągu na  wyso­
kim poziomie. Ożywienie w ruchu bu­
dowlanym  sjv wodowały w zrost zap;) 
trzebow ania na  żelazo budow la i o. 
Zwiększało sję ono tak  szybko* że ka 
ty  nie m ogą nadąży! z p rodukcją  i do 
sta rcza ją  żelaza w ciągu 2 do 3 m iony 
cy od chw ili zamówienia. Również pro 
eujące pełna pa rą  fab ryk i cem entu 
mogą dytarcznó najw cześniej w 2 lo 3 
tygodni od chwili zamówienia.

W edług ostatnich danych urzę l .-  
wych zatrudnionych  je s t ostatnio i a  
robotach publicznych 249.000, w tym 
z kredytów  Funduszu P racy  73.J2 . 
W  poyównangi z tym  sam ym  okresom 
roku ubiegłego, kiedy zatrudnionych 
było 212.600 oósb do czego w dużej 
mierze pi'zvc. vnjla się akc ja  F undu­
szu P racy .

W y p a d e k  ro w e r o w y
w  CZELADZI.

Onegdaj p y y  ulicy Górnej Milo 
w ickiej m iał m jejsce przykry  w y pa 
dek rowerowy. N ie jaka  10 letnia .T-* 
necka z Sosnowca, jadąc z góry, sV* 
ciła panow anie nad hamulcem  i tsJą 
siłą uderzyła  o m ur domu p. Myszków 
skiego. R ow erzystka doznała b. po 
ważnych obrażeń głowy i rąk.
. P ierw szej pomocy udzielona je j w 
P C K . Poniew aż ulica Górna M ilowi 
ka  jest bardzo strom a i ;?ęsto w -da  
rz a ją  się tam  w ypadki władze mi 
skie w inny w strzym ać ra -h  wszelkich 
pojazdów na  tym  cidcinku.

 oOo------

U m y sło w o  ch ora
UCIEKŁA Z DOMU.

,W D ąbrow ie Górniczej w ydaliła  się z 
domu i dotychczas nie w róciła  S tachań ­
czyk Józefa , żarn. przy ul. D ąbrow skie­
go ó3.

C ierp iała  ona od dłuższego czasu na 
zaburzenie um ysłu. J e s t  to drobna blon­
d ynka zm izerow ana przez chorobę, ubra 
na je s t w suknię  jedw abną I g ranatow y 
szalik.

O statn io  w idziano ją  na ulicach w 
Strzem ieszycach.

Liczba Lczuhotnych poszukują­
cych pracy zarejestrow anych w b iu ­
rach pośrednictw a pracy w ynosi i/.i 
dzień 15-go w rześnia r. b. w okrąg ły ;h  
cyfrach  210 tysięcy.

.W porów; aniu z rokiem  ubiegłym  
biedy w tym samym czasie Jjczba b.\; 
robotnych wynosiła 252 tysięce o c l i  

cza to, zm niejszenie bezrobocia o 42 !y 
siące osób.

W arto za /raczyć, że na koniec 1930 
roku było bezrobotnych zare jes trow a­
nych w biurach pośrednictw a p r a w  
227 tysięcy, a na koniec lutego, ub. ro 
ku 548 tysięcy. W  ten sposób w cią^u  
półtora roku  liczba bezrobotnych 
zm niejszyła sję o 338 tysięcy.!

O statn ia  liczba bezrobotnych (210 
tysięcy) jest uajniższą liczbą na prze 
strzeni ostatn ich  S la t  1930 — 1938 i 
tcy pomimo znacznego przyrostu  ludi o 
ści w tym  okresie

1500 zt. na dozbrojenia batalionu O J
ofiarował dyr. Baliński z Sosnow ca

Wiadome,ść podana w ostatnich 
dwuch num erach naszego pism a o sk 'a  
daniu o fia r na dozbrojenie so sn o w iec  
kiego batalio-m  olircyiy narodow ci zna 
lazła w śród społeczeństwa należy i? 
zrozumienie, cz.go dowodem jest, z łjżc 
nie na  ten cel 1.500 zł. przez z n a n c g  - 
przem ysłowca p S tan isław a B a'iń-

skiegp z Sosi owca.
P ieniądze v płacone zostały do ka  

sy zarządu m iejskiego za nr. kw ita
30.410.

Wysoce oł \ w atelskj czyn dyr. St. 
Balińskiego znajdzie niezawodnie iicz 
nych naśladowców.

RESTAURACJA— KABARET— BAR— DANCING

„s  a v o  v
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

Tel. 61-901. Podziemia 62-791.

Od 16 w rześnia 1938 zm iana p rogram u artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec. G Ó RA LSK I -  P O D O L SK I — .WALC ANGIELSKI*

JOLANTA ZIELIŃSKA:
K U JA W IA K  — W ALC W IE D E Ń S K I — S T E P .

Doskonała o rk iestra  św ietnych kompozytorów w arszaw skich: .
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — "Raki — R y b y  — K uropatw y itd.

Przed tygodniem szkoły powszechnej
W Zagłębiu Dąbrowskim

J a k  już  podaliśm y, w dniach od 2 
do 10 październ ika rb. obchodzony b? 
dzie w całej Pc łsce, a  więc i w Zagłę 
biu D ąbrowskim  p ią ty  Tydzień Szko 
v Powszechnej organizow any przez 
Tow. popierania hodu\Vy publiczny) h 
szkół powszechnych.

■W zw iązku z tym  przedstaw iam y

Proces o nadużycia na P. K. P.
w  Ł a z a c h

Sensacyjny i najw iększy w dziejącą 
Zagłębia Dąbrowskiego proces o nada  
życia na P K P . w Łazach, tcczący się 
od 9 dni przeu sądem okręgowym  w 
Sosnowcu, urzędującym  na sesji wy 
jazdow ej w Zawierciu, dobiega koń 
ca. Li°ta świadków, k tó ra  początkowo 
liczy ła 158 osób — w czasie przew odu 
sądowego zwjększc,na została do 17->-

W dniu  wczorajszym  zakończ* no 
zostało przesłuchiw anie świadków.

W czoraj jeden ze świadków, p ra tu  
jący  w dziale kontroli -wagonów n a  sta
ejiŁazy oświadczył,że w r.1930 władzę

kolejowe w ydały zarządzenie ścisłej 
kontroli brankartó\y, Czego niestety  
biuro kontro li samo zaniechało z po 
wC(du b raku  odpowiedniej ilości per y) 
nelu biurowego.

Główny oskarżony, a  zarrzem  bnha 
te r  procesu Teofil Sm ogoajew skj za 
chowuje się przed sądem  dość we('o >d 
nie, a  p raw ie przy każdej okazji, poza 
je  na  człowieka, k tó ry  nie w ie właści 
wie dlaczego znalazł się na  ław ie < \  

skarżonych.
W yrok w tej spraw ie oczekiw*my 

• jest przez ogół bojo ja rz y  łazowskich z 
I w ielkim  zainteresowaniem .

zestaw ienie stanu  o rgan izacy jne") ko 
m itetu  obwodowego, tow. popieran ia 
budowy pub! : z kół powszechnych w 
Sosnowcu za ostatn ie pięć lat.

W  1933 r .k u  kół było 122, delega 
tu r  7, Członków zwycz. 4037, człc.nków 
dożywotnich — W  szkołach -kół nie 
było. W roku 1931 ilość kół podnio-ia  
się do 124 przy ogólnej liczbie czhva 
ków 4248 i dożyw 2.

W  roku 19.;' liczba członków znia 
lała do 3762, dożywotnich zaś człon 
ków było już  o l  K ół uczestn. było 77, 
uczestn. Szkolnych 3645 i pozaszko 
nych 35. W  1937 roku liczba kół wy 
nosi 118, członków zwycz. 4809, doży 
wotnich 42. N atom iast ilość kó 
uczestn. wzrosła do 177, a uczestni 
ków szkolnych do 31.152 i pQzaszkoi 
nych 570.

ilBOLU GŁOWY I

mp&iĘu 
g r y p i e

P f j r g  ął&śnlfcu
NOW A N IE SPO D ZIA N K A  DLA RADIO 

SŁUCHACZY
Z okazji Dorocznej W ystaw y R ad io ­

wej z jechali do W arszaw y p rzed staw ień  
le w szystkich rozgłośni Polskiego R adia 
P anow ie ci — w bczbio ośm iu — znaleźli 
sią przypadkow o na  herbatce u  państw a 
X, gdzie byw a znany podróżnik i świot 
ny causeur dr. Zet. na prośbą obecnych 
doktór Zet zacząt opow iadać jedną za 
swych niezw ykłych przygód — n ieste ty  
w najciekaw szym  momencie opowieści zo 
s ia ł wezwany telefonicznie do ciążko cho 
rego pacjen ta . Radiowi goście państw a 
X  zain trygow ani treśc ią  opow iadania, 
nie m ogli tego dnia  po powrocie do do 
m u zasnąć. Gdy wreszcie po długich zrna 
ganiaeh sie z bezsennością zasnęli — każ 
dy p rześn ił dalszy ciąg  przygody. Oczywi 
scie każdy śn ił inaczej, w yobrażając so 
bie bohaterów  przygody i  odm iennie kio 
ru jąc  w sennym  m arzeniu  ich losam i.

W  konkursow ej Godzinie Niespodzia 
nek, k tó rą  Polskie Radio nada w sobolą 
dn .l października o godz. 22.C0 w szystkie 
rozgłośnie ^rea lizu ją  przed m ikrofonem  
dokończenie opow iadania dr. Z eta, przy 
czym co najciekaw sze radiosłuchacze 
usłyszą osiem różnych zakończeń.

Po w ysłuchaniu  audycji rad iosłucha­
cze proszeni są  o nadesłan ie  odpowiedzi 
n a  dwa p y ta n ia : k tóre  z ośmiu sennych 
w ersji opow iadania je s t najdow cipniej­
sza i  dlaczego w ja k :ej kolejuości roz­
głośnie swoje ,,sny’‘ n adaw ały !

Ci uczestnicy konkursu  i. p lebiscytu , 
którzy tra fn ie  odpowiedzą na  drug ie  py  
lan ie  wezmą udział w losow aniu cennych 
nagród  i upom inków.

 : 0 : ------

IC r & a w y  s p ó r
O M A JĄ T E K .

D waj m ieszkańcy Sosnowca Jasiń sk i 
F lo rian  (P iłsudskiego 112) i W ładysław  

Szwedkowicz (P iłsudskiego  IW) w iedli 
od daw na spór o graniczące ze sobą m a­
ją tk i.

Z a ta rg  przybiera! z każdym  dniem  r,a 
sile, aż zakończył sią k rw aw ą bójką, w 
rezu ltacie  k tó re j Szwodkowiez w stan ie  
ciężkim został przew ieziony do szpitala.

M ianow icie Jasiń sk i spotkaw szy na 
podwórzu Szwedkowicza wszczął z nim  
spór, w czasie k tórego chwyciwszy ło p a­
tą rozbił n ią  głową przeciw nikow i.

K rew kiego Jasiń sk iego  areszowano.
 : 0 : ------

DOBRY ŻART-

LIST DŁUŻNIKA.
„Żałuje, że w tym  tygoduiu  nie mogą 

nie panu  zapłacić, zato w najbliższym  
tyTgodniu w płacą sum ą podwójną*.

M AŁŻEŃSTW O A BOKS
-- Ja k i to pląkny zwyczaj podaw ania 

sobie rąk  przy ołtarzu  przez nowożeń­
ców!

— Nie wiuzą w tym  nic nadzw yczajne 
go. To zapełnia ja k  w boksie: przeciw ni 
cy śc iskają  sobie rące przed meczem.

 o O o - —

U LEK A R ZA .
— Czy pan nie®wic, ze p rzy jm uje  ty l­

no do p ią te j!
— J a  wiem, panie doktorze, ale nie 

w iedział o tym  pies, k tóry  ukąsił mnie 
na  ulicy o wpół do szóstej.

 :U 0 i):— —

ŻYCIE PO ZA G RO BO W E
P an  T eofil um arł. Gdy przy by! do uio 

ba, p od fruną ł doń okazały anioł i powie 
dzioł: ?

— P an  pozwoli, ze sią przedstaw ią... je 
storn pańskim  aniołem  stróżem .

— P a n  jest moim aniołem  stróżem ? — 
zaw ołał p an  Teofil. — To gdzież pan  był 
przed trzydziestu  ła ty , kiedy zaw ierałem  
znajom ość z m oją przyszłą żoną!

STAROŚĆ M USI S IE  W YSZUM IEĆ.
— Ju ż  n igdy  żadnem u mążczyźnie, pro 

szącem u m nie o rąkę, nie powiem: 
„N iech pan pomówi z m am usią! ‘

— Dlaczego?
— Ten osta tn i oświadczył sią sam ej 

mamie!
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Serwisu do obladlu, Małej I d u rn e j  k a w y ,  odnajtańszyeh do naidroższys»i, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór kryształów  w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne.

O b S u g T so M ra  p o leca  H. ALTMAN łupem , »l. PMoijieiH % W- i m

Bestialska zbrodnia w Gofonogu
Za schwytanie go łęb ia  — zabili człowieka

Mieszkańcy CMonoga wstrząśnięci 
zostali niedawno temu bestialską zb ry  
dnią, dokonaua pi zez znanych na ko 
lonii „D ziew iąty4 awanturników, bra 
ci Szczepana : Stanisława Kaczmarzy 
ków, ich szwagra .Andrzeja Stokłosa o 
raz niejakiego Mieczysława Kasprzy­
ka. O fiarą spvf wców zbrodni padł sp'A 
kojny rzemieślnik Stanisław Gaworski 
Pobudki, dla takich zbrodn, dokonano 
przechodzą wszelkie przypuszczenia.

Gaworski złapał gołębia mieszkają 
cych w sąaieddwie Kaczmarzyków i 
nie chciał go, zwrócić. Od tego cz{,mi 
datowała się wzajemna między n ;?.pi 
nienawiść, która w rezultacie doprov. a 
dziła do krwawej zbrodni. Po upla • ■ 
waniu zemsty. Kaczmarzykowie i ich 
dwaj kompan wic, podpiwszy seb'.e, a 
rządzili formalny napad na mieszka 
iiie Gaworskfi go.

W nocy, biedy mieszkańcy Got'oy .- 
ga pogrążeni byli w nie, napastnicy 
wybili Gaworskimu szyby wielkimi 
blokami kamiennymi i po wyważeniu 
drzwi wtargnęl. do jego mieszkania.

Gaworski uciekł w bieljznie prz^z 
okno, nie uszidl jednak z życiem. Na 
pastnicy puścił! się za nim w pogoń i 
po kilkuminutowej gonitwie osaczyli 
go J dosłownie zatłukli kijami, rozbija

Radio w domu robotnika
W  lo k a lu  In sp ek c ji P ra cy  w  Ł odzi

pod przewodnictwem  p. inż. W yrzykow ­
skiego, wiceprezesa tV ojowodzkego Komi 
te tu  R adiofonizacji K ra ju  odbyło sic ze­
b ran ie  przedstaw icieli zakładów przem y 
now ych w spraw ie dalszej radiotonzacji 
1 ziolnic robotniczych, .lak  wiadom o, ua 

tonie Łodzi, Zgierza i P ab ian ic , akcją  
K om itet objął 12 zakłady p re m y s ło -  

■■ w których robotnicy m ogą zaopatry  
waz! sie w tan i odbornik kryształkow y, 
p m tn y  w r a łach po 50 gr. tygodniowo. 
i!V ten  sposób, w  kró tk im  okresie czasu 
um ożliw iono 1.50(1 robotnikom  słuchanie 
audycyj ra d  i o wy cii.

Na zebran iu  stw ierdzono duże powo­
dzenie akc ji i postanowiono akcją tę 
pogłębić na te ren ie  tych 42 zakładów  
przem ysłow ych

W  najbliższym  czasie sekcja radiofoni 
zacji dzielnie robotniczych zwołuje na 
slępnie  zet ran ie  przedstaw icieli zak ła­
dów przem ysłow ych, w k tórym  weźmie 
udział dalszych 25 zakładów.

N a zakłady  te rozszerzona zostanie 
akcja  rad io fon izasji, k tó ra  do końca ro 
ku  obejm ie większość fabryk  w Łodzi, 
Z gierzu  i P ab ian icach .

 000------

Werbunek do ochotniczego
K O R PU SU  ZAOLZAŃSKIEGO.

Zarząd związku b. ochotników wojen­
nych, oddział w Cedzi Die, sam orzutn ie i 
na podstaw ie upow ażnienia kom endy o- 
e’.lotniczego korpusu zaolzanskiego, roz­
poczyna z dniem dzisiejszym werbunek 
io  ochotniczego korpusu zaolzanskiego.

B iuro w erbunkow e m ieści sie w lo i 
ka łu  zw iązku b . ochotników w o je n n y c h  
w Bądzinie, gm ach poczty I  p iętro , po­
kój n r. 10 i  czynne je s t codziennie od 
go cl z. 9 rano  do godz 20 wieczorem.

 :0:-----

ją  mu czaszkę i zadając liczne rany 
na całym cjele.

Zmasakrowany Gaworski padł tn . 
pem na miejscu.

Potworny mord, dokonany z njesiy 
chanym zezwierzęceniem, wywołał w 
całym powiecie wstrząsająco wrażemu.

Kasprzyk, bracia Kaczmarzykowie

i Stokłos zasiedli wczoraj na ławie c 
skarżonych pi zed sądem o,kręgowym 
w Sosd/Smcu Po całodzienni] rozpra 
wie zapSdS* jwyiok skazujący głównego 
sprawcę zaMjfctwa K asprzyka — na 
15 lat więziema, Szczepana Kaczma 
rzyka na 5 I«t więzienia, pozostałym 
zaś oskarżonych na rok więzienia.

€*fiurą§
G heorge Moldov an w Będzinie sk łada 

ofiarą n a  uchodźców Polaków  z Czecho­
słow acji zł. 5 (pięć).

P . T. Im io ła  sk łada w ad m in is trac ji 
„E xpresu  Z ag łąb ia '1 zł 10 (dziesięć) na 
uchodźców. Polaków  % Czechosłowacji,

Żywiołowe manifestacje
za  przyłączeniem Zaolzia do Polski

W Sławkowie Skale, Pilicy i W0t 
brtvniu odbyły się żywiołowe ma i te 
stacje za przyłączeniem Zaolzia do 
Macierzy.

W  Pilicy przemawiał na rynku k,e 
równik szkoły, p. Jeleń, w Slawk . 
wje — p. 'Nowakowski. Wszędzie

wśród entuzjastycznych okrzyków ia 
cześć rodaków zza Olzia, uchwalono re 
zojucje, domagając się czynu od na­
szego rządu.

Manifestacje zakończyły się odśp;e 
wauiem hyumu, loty Koropnickięj i 
Pierwszej Brygady.

aa rz-

Aresztowanie sprawcy śmierci
60 letniego staruszka

W  ub. poniedziałek na ulicy 3 m aja 
w Będzinie meznsny cyklista na.j- lud 
rowerem na przechodzącego w tym  cza 
sio przez iezdnię 60-letniego P io tra  
S ik o rsk ie g o .

Na skutek uderzenia kołem starzec 
padając na -rinnię uderzył głową o 
brzeg chodnika i stracił przytomność 

Rowerzysta korzystając z zamiesza 
nia zbiegł.

Sikorskiegi od w*eziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie, gdzie me 
odzyskawszy przytomności zmarł.

Za zbiegłym rowerzystom wszczęto 
poszukiwania wieri- zone pomyślnym 
skutkiem, okazał się nim Łagęd Stani 
sław zam. w Bedzinje przy ul. Z ag ir 
skiej 14.

Przekazano go władzom sądowym.

Wiadomości bieżące
Czwart.

29
W rzesień

Dziś: Michała 
Jutro: Hieronima 
Wschód słońca: 5,35 
Zachód słońca' 5,20

I

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap 'c b i:
J .  Garbaczewskiego^ ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow skiego, ul. Piłsudskiego 43 
L. T ursk iego , ul. 1-go M aja 18 
W . W asilew skiego, ul. Modrzejewska 19
W- ZielezińsM ego, ul. O rla 28.

Testr Miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.50 znakom ita sztuka 

S. M augliam a ,,Święty płom ień4. B ilety 
wcześniej do n abycia  w firm ie W. Cze­
chow ski, ul. 3 M aja  8, teł. 61824.

W  piątek  o godz. 15.30 nieodwołalnie 
o statn i raz  przedstaw ienie dla sz k ó ł  „Suł 
kowski*. B ile ty  do nabycia  w kancelarii 
tea tru .

W  sobotą dn. 1 października o godz.
20.30 p rem iera  najnow szej św ietnej, pe ł­
nej dowcipu kom edii Bus-Fekety’ego pŁ 
,,Jean ‘’ g ran e j z w ielkim  powodzeniem w 
W arszaw ie i K rakow ie.

-  N A D ZW Y CZA JN E ZEB R A N IE B. 
OCHOTNIKÓW . W obec historycznych 
w ydarzeń w związku z przyłączeniem  ślą  
ska  Zaolzańskiego do P olsk i zarząd zw. 
b. ochotników  a rm ii polskiej oddział w 

D ąbrow ie wzywa wszystkich swych człon 
ków n a  nadzw yczajne w alne zebranie, 
k tó re  odbądzie sią w p ią tek  dn. 30 bm. o 
godz, 18 w lokalu  w łasnym  przy ul. K r 
Jad w ig i 49.

Zatarg w „Galmecie"
J E S Z C Z E  N 1 F Z A Ł A 7  W IO N Y

W dniu wczorajszym odbyła się Loz 
pośrednia konferencja między przed­
stawicielami fabryki „Gahnet" w SU 
snowcu z delegacją strajkujących n i  
czele z  sekretarzem Angierem w so :a 
wie zlikwidowania zatargu o regula­
cję zarobków.

Konferencja wobec lozbicżnośei po 
stulatów nie dała rezultatu. S tr i;k  
trw a w dalszvrn ciągu.

 :0 :-----

Kurs wyszkoleniowy
S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  

W S O S N O W C U
W dniu 2 -uździernika rb. rozpoca 

nie sic kurs I I I  i I I stopnia wyszk" 
lenja podstawowego dla naczelników 
straży pożarnych i ich zastępców z po 
w iatu będzińskiego.

Porządek uroczytości, która oibę 
dzie się w D ’ mu Społecznym w Sosno 
wcu, przy ul Żytniej nr. 10 bę.lzii nu 
stępujący: godz. 8 rano — zbiórka kut 
sistów w Domu Społecznym w Sosno 
wcu, na parteiże w sali wykładowe,,> 
gocłz. 8.45 — raport przed komenda n* 
tern kursu; godz. 8.50 — wymarsz do 
kościoła na nabożeństwo, gódz. 9 — 
Msza święta w kościele parafialnym  
św. Tomasza Ap. na Pogoni, przy u'. 
Orlej; godz 1 ‘>30 — przyjęcie raportu 
od krfnendanta kursu i powita o m 

władz państw twych, sam osądow ych i 
zwiazko,wych, :rod: 10.45 — zwiid/n- 
nje "lokalu kursu przez przybylyoft 
przedstawicieli i zaproszonych go3ji.

SZTU C ZN IE SCSZY SIE znane m y­
dło „K ołłon tay  z p ia ik ą ’4, D latego  jest 
ta,k tw arde, tak  oszczędne w użyciu i tak 
korzystne.

— KURS SIÓSTR POGOTOWIA SA­
NITARNEGO, Z arząd  oddziału Polskio- 
go Czerwonego Krzyża w Sosnowcu przy 
pom iną, że z dniem 1 października br. u- 
p ływ a te rm in  sk ładan ia  podań o p rzy ję­
cie n a  k u rs  sió str pogotow ia san ita rn e ­
go PCK., k tó ry  rozpocznie sie w dniu 15 
październ ika  br. Do podania należy do­
łączyć: w łasnoręcznie napisany życiorys 
św iadectw o z ukończenia m inim um  7 kl.

zkoły powszechnej (pierwszeństwo m ają  
k an d y d a tk i z św iadectw em  ukończenia 
6 k las g im nazjalnych  lub z m aturą), 
św iadectw o zdrow ia, świadectwo m oral­
ności, pośw iadczenie obyw atelstw a, do­
wód osobisty lub m etryką urodzenia, re ­
ferencje 2 w iarygodnych  osób i 2 foto­
g rafie , podpisane przez kandydatką. Po- 
u an ia  składać należy do b iu ra  zarządu 
oddziału PCK . w Sosnowcu ul. 3 M aja 16

— Z E  ZW IĄ ZK U  PAŃ DOMU W  SO­
SNOW CU. Dziś o godz. 1" w lokalu  E- 
lektrow ni Okręgowej (róg D ęblińskiej i 
P iłsudsk iego! odbędzie się pokaz ^P rze­
rab ian ie  owoców na  soki1'. Pokaz prow a 
dzi p. K uliżanka. W stęp 50 gr.

— ROBOTNICZY INSTYTUT OŚW IA 
TY I K U LTU RY  im . S tefana Żeromskie 
go w Sosnowcu podaje do wiadomości 
członków, że w p iątek , dnia S0 bm. o go­
dzinie 19 w lokalu  w łasnym  przy ul. Sien 
kiewicza 17-a, odbędzie się re fe ra t n a  te ­
m at „H itleryzm  i spraw y narodow ościo­
w e'4, w ygłoszony przez p. A. P ila rsk iego  
R ylskiego.

.W zw iązku z tym  zarząd R IO K -u pro 
s i swych członków, ja k  rów niej i  człon­
ków ZZZ-tu o liczne przybycie.

— PO W A K A C Y JN E  Z E B R A N IE . Z a
rząd koła zaprasza członków i gości u a  
pierw sze pow akacyjne zebran ie , k tó re  
odbędzie się w p ią tek  dn. 30 bm. o godz.
7.30 wieczór w lokalu  przy  ul. P u ła sk ie ­
go 1, m. 2 (Przecznica O rlej m iędzy ul. 
R udną a R eym onta). Porządek zebrania* 
zagajen ie; ,,K ult Serca Jezusow ego Wi 
życiu jednostki, rodziny i społeczeństw a 
w ygłosi m gr. W łodzim ierz ToczyłowskU. 
kw adrans ew angeliczny : Broń nowocze­
snego kato lika , ks asyst, Br. M aggottl 
streszczenie p racy  4-go stud ium  kato lic­
kiego 5 bm. w K atow icach; wolne wnio­

ski „Ojcze Nasz*’.
— ZA RZĄ D  p o w i a t u  z w i ą z k u

P E O W IA K Ó W 4 niniejszym  zaw iadam ia 
w szystkich tych, którzy zgłosili n a  p la ­
cówkach swój w yjazd  do K ielc, że w y­
jazd pociągiem  specjalnym  nastąp i w, 
dn iu  2 października o gdz. 4.15 rano  ty l­
ko ze s tac ji Sosnowiec P łn . gdzie w inn i 
się zgłosić wszyscy uczestnicy. (P rzystań  
ków n a  s tac jach  innych n ie  będzie).

W obec powyższego w zyw a się w szyst­
kich peow iaków  do w płacenia  n a  ręce 
sk a rb n ik a  kw oty zł. 5 (pięć) w dniach! 
29 i 30 'w rześn ia  do godziny 21 włącznie. 

— N A D ZW Y CZA JN E Z E B R A N IE . Nad 
zw yczajne zebranie m iesięczne Zw. b. o- 
cbotników  a rm ii polskiej w S trzem ieszy 
each odbędzie się w dniu 2 październ ika 
o godz. 10 na k tó re  są obow iązani p rzy  
być członkowie punk tualn ie .

— MSZYCA W CZELADNI. N a po­
lach czeladzkich pojaw iła się  mszyca, 
k tó ra  w zastraszający  sposób niszczy 
kapustę, Z tego też względu zbiory  k a ­
p u sty  będą m niejsze w Czeladzi.

T rzeba zaznaczyć, że Czeladź zasila  
sw oją kapustą, przew ażnie G órny Ś ląsk,

— Z  C EN TR A LN EJ TARGOWICYi 
W  M YSŁOW ICACH. ’W ub. tygodn iu  
spędzono n a  targow icę; 349 szt. byd ła , 
1600 szt. świń, 120 cieiąt, razem  2069 sztj 
zw ierząt. P łacono za 1 kg. żywej w agi 
zas (ceny loco targow ica łącznie z kosz4 
tam i handlow ym i) bydło: od 50 gr. d<J 
82 gr., cielęta: od 95 gr. do 1.13 zł., fiww
n i o* niJ QA /wa r lr \ 1 ^^ 71
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Tajemnicze postrzelenie
PASTUSZKA.

Na polu poci Strzemieszycami pasł 
krowy 15-letni Stanisław Bali1 ki x:un. 
w Strzemieszycach ul. Główna db.

W pewnym momencie Balicki zoPd; 
ugodzony zabłąkanym pociskiem zt 
Śrutu.

iW stanie o:ężkim przewieziono to
do szpitala.

Celem wyjaśnienia tego tajemni .-rc 
go postrzelenia policja pro,wadzi (Jo 
chodzenie.

-  PRACE PRZEDWYBORCZE W.
CZELADNI. Prace przedwyborcze do 
Sejmu prowadzone są w Cze. adzi w peł­
nym tempie. M agistrat czeladzki spoizą 
dza listy wyborcze, zatrudniając przy 
nich wszystkich urzędników miejskich.

 0O0-----

Z O l k u s z a
(o) ZŁ. 71.860 NADWYŻKI BUDŻE­

TOWEJ. Onegdaj odbiło się posiedze­
nie rady powiatowej w Olkuszu, na któ­
rym m. in. przyjęto sprawozdanie z wy 
konania budżetu za r. 1337j3S w sumach 
globalnych: po stronie dochodów zło­
tych 1.236.545 i po stronie wydatków 
zł. 1.164.765.

Na wniosek komisji rewizyjnej’, rada 
uchwaliła wydziałowi powiatowemu ab­
solutorium. Na posiedzeniu przewodni­
czył starosta mgr. Mędala.

(o) P UZED W iBORAMI DO SEJMU 
Rada pow. w Olkuszu dokonała wy bo 
rów członków na zgromadzenie wybor­
cze do 26 okręgu wyborczego Zawiercie 
-  Olkusz pp.: inspektora samorz. gmin 
li. Martyniaka, St. Ren nera, E. Kwapi- 
bza, St. Kotowicza, W. Grabowskiego, A 
Lasotę, E. Walczaka l M. Żerdkę •— człon 
kowr wydziału powiatowego.

(o) DWIE NOWE STRAŻE POŻAR­
NE. Na terenie pow. olkuskiego powsta­
ły dwie nowe straże ochotnicze, miano 
wicia w Ściborzycach, gm. Minoga i Fra 
dlaeh, gm. Kroczyce.

Prezesem straży w Ściborzycach został 
wybrany p. M. Popiel, właściciel mająt­
ku, zaś w Pradłaeh — ks. Pieprznik. 

 ;() ;____

Zastrzeżenia policyjne
W SPRAWIE UlRAUONVtU PA PIE­

RÓW WARTOŚCIOWYCH
Władze, prowadzące dochodzenia, roz 

syłają nieraz zbyt pochopnie do instytu 
cyj bankowych i emisyjnych zastrzeże 

■uia, dotyczące utraconych dokumentów

NOWI MILIONERZY
Jak wiadomo, główna wygrana czwcr 

tej klasy 42-ej loterii klasowej — milion 
złotych, padła na numer 92055. Właścicie 
iami poszczególnych piątek tego numeru 
są mieszkańcy Lwowa, niezamożni, utrzy 
mująey się z pracy, bądź to umysłowej 
bądź fizycznej.

Z pośród szczęśliwego grona nowych 
milionerów wymienimy przede wszyst­
kim

p. Annę Szado. Pani fez. jest od dwunastu 
lat gospodynią u pewnego emeryta woj 
skowego i cieszy się opinią doskonalej 
pracownicy. Na loterii klasowej gra od 
lot czterech, ale dotychczas trafiały się 
jej tylko najmniejsze wygrane. Gdy 
otrzymała wiadomość o fortunie, jaka na 
m ą spadła, wpadła w stan oszołomienia, 
które jej dotychczas nie opuszcza. Na 
pytanie, jak zamierza rozporządzić pie­
niędzmi p. Sn odpowiedziała, żc ofiaruje 
pey/ną sumę na dokończenie budowy ko 
ściola w swej rodzinnej parafii, wspomo 
że swą rodzinę, pozostającą w ciężkich 
warunkach, poprze pewne cele społeczne 
i narodowe, zwłaszcza F.O.N., a za resztę 
kupi domek, by zapewnić sobie spokojną 
starość.

na okaziciela (np. pożyczek, akcyj listów 
zastawnych itp.), co wpływa hamująco 
na obrót papierami wartościowymi.

W związku z tym P. minister spra­
wiedliwości wydał ostatnio okólnik w 
sprawie zastrzeżeń dotyczących utraco­
nych dokumentów na okaziciela. W okol 
uiku tym p. minister poleca prokurato­
rom sądów apelacyjnych i okręgowych 
przestrzeganie oględności przydokonywa 
niu przez władze policyjne zastrzeżeń 
i ograniczenie ich uo wypadków niez­
będnej potrzeby.

Wydanie tego zarządzenia usunie me 
zawodnie dotychczasowe uiedomagama, 
wpływające ujemnie na pewność obrotu 
dokumentami na okaziciela.

Pan Aleksander .Wojciechowski jest 
pracownikiem umysłowym. Wygrane sto 
sześdziesiąt tysięcy złotych, po siełnie 
niu obowiązków obywatelsk., przeznacza 
oczywiście na stworzenie własnego war­
sztatu pracy. Jest przekonany, że ^sie­
demnasty milion’1 przyniesie mu trwale 
szczęście w jego dalszym życiu.

Pan Władysław Berasz myśli także 
o założeniu własnego przedsiębiorstwa 
handlowego i zakreśla solie bardzo szero 
ko plany.

O popularności ,.siedemnastego milio 
na“ świadczy następujący epizod, opowia 
dany przez panią Szauoi

Po wyjściu z Dworca Głównego, pani 
fez. wsiadła w siedemnastkę i zwróciła 
się do konkuktora o wskazanie jej przy 
sianku, na którym powinna wysiąść, by 
trafić na ulicę Długa do Loterii. Wów 
czas konduktor zapytał P. 8>z. czy pizy 
jechała ze Lwowa. Usłyszawszy odpo­
wiedź twierdzącą, koniuktor i pasażoro 
wie zaczęli składać pani sjzado gratu.a 
o je i wnosić okrzyki na jej c7eść. Owacje 
trwały aż do opuszczenia przez nią tram 
ivaju.

Wszyscy milionerzy zaopatrzyli się 
niezwłocznie w losy ue pierwszej klasy 
czterdziestej trzeciej loterii, by wziąć 
udział w ciągnieniu, które' rozpocznie się 
19-go października.

i łA B P IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

września.
C.15 Kiedy ranne wstają zorze. 6.20 Ma 

*yaa. t>.4a Gimnastyka. 7.00 Dziennik po
ranny Y.ro UrKiestra rozrywkowa 6.90 Au 
dyeja dla szkól 6.10 Przerwa 11.60 Audy 
eja Ula szkól 11.50 Piyty 11.57 Sygnał cza 
su z Krakowa. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa. 15.15 Poszedł Marek na jar 
marek audycja dla dzieci. 15.30 Skrzy ima 
Ogólna. 15.45 Wiadomości gospodarcze-
16.00 Piosenki w wyk. „Sióstr Trix’ 16.15 
W warsztacie ślusarskim — audycja 16.35 
Muzyka lekka. 16,45 Droga do przestęp­
stwa — pogadanka. 17.00 Muzyka tanec* 
na. 15.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 Pies 
..ii kompozytorów irolskieh. 18.30 Powsze 
chny teatr wyobraźni. 19.00 Recital forte 
pianowy Zdzisława Ladomirskiego. J9.26 
Pogadanka aktua’na 10.30 Koncert roz­
rywek. 20.45 Dz. w ieczorny 20.55 A ud. dla 
wsi. 21.10 ,,Z różnych slron‘’ audycja mu 
zyczna. 21.50 Wiadomo-'ci sporowe. 22.00 
Londyńska orkiestra symf. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatni wiadomości dziennika 
-deczornego. 23.15—23.55 Patrz program 
W-wy II.

KAIOWIC*.
Czwartek, 29 września.

5.15 Audycja poranna. 6.20 Muzyka % 
płyt 11.25 Miniatury kameralne 13.50 Wia 
domośei bieżące 1.400 Muzyka obiadowa
15.10 Giełda Zbożowa i Towarowa w Ks 
towicach 15.30 Po dniówce 17.00 Pogadali 
ka 17.10 Muzyka salonowa 17.50 Wiad® 
mości rolnicze 17.5.) Program na jutr*
21.00 Stan kupiectwa polskiego na Śiąsku 
— pogadanka 22.00 Wiadomości spor to w« 
22.05 Audycja słowno - muzyczna.

PROGRAM OGOLNOPOLSKI. 
Piątek, 30 września

6.15 Kiedy ranne wstają zorze 6.4i 
Gimnastyka 7.00 Dziennik poranny 7.15 

Muzyka poranna 8.00 Audycja dla szkół
8.10 Przerwa 11.00 Audjeja dia szkól 11.3® 
Utwory fortepianowe 11.57 Sygnał czasu 
, hejnał z Krakowa 12.03 Audycja pc­
hał ni owa 15.15 Opowiadanie Jana Gra- 
Dowskiego 15.30 Rozmowa z chorymi 15.4* 
Wiadomości gospodarcze 16.00 Koneert 
rozrywkowy 16.45 lelielon 17.00 Muzyka 
taneczna 18.00 Pogadanka 18.10 Koncert, 
solistów 18.45 Nowości literackie 19.3® 
Utwory fortepianowe 19.20 Pogadanka 
aktualna 19.80 Koueen rozrywkowy 20.45 
Dzieunik wieczorny 20.35 Pogadanka akta 
;,ina 21.00 Audycja dla wsi 21.10 koncert 
rozrywkowy 21.50 Wiadomości sportowe
22.00 Koncert symfoniczny 22.35 Przegląd 
prasy 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni 
ka wieczornego, komunikat meteorogie* 
oy Pogadanka aktualna w języku angiel 
skim 23.15 Patrz program W-wy II.

TROSKI.
— Pijesz wciąż, Briggs?
— Piję, topię moje troski.
— I udaje ci się?

troski umieją-  Niestety, nie Moje
pływać

[iłP/tmęriwiKi P
r! S Z A T  AM Aa h
Iw   —------cii

123)
— Opowiedzieć ci historię pam de 

Fantan. której ode mnie żądałeś.
—O na honor, nie mam zadąej ehę 

ci poznania je:, zapewne jeszcze przy 
gody skandaliczne? Widzę, że życie 
kobiet z takich tylko, się składa, przy 
znaję ci, że już się tym przesyciłem.

— Baronie, znów zaczął Szatan na 
robiłeś wielkich głupstw, żeby ranie 
przymusić do mówienia w ten czas 
kiedy nie chciałem: strzeż s-.ę uczynić 
większego jeszcze, odmawiając wysłu 

ehania mnie w ten czas kiedy się nie 
chce wierzyć. Patrz! jest pierwsza: 
masz jeszcze godzinę, żeby mnie wy­
słuchać, i jedną gc dzinę, żeby...

— Mości Sra tanie, odpowiedział 
Łuizzi, przerywając Szatanowi, spać 
mi się chce. Wreszcie nie potrzebuję 
być niegrzecznym dla panj de Man 
gnon, mało bardzo mnie obch ul a

,0 I:i być pani de Eantan: a
więc, proszę iję zostaw mnie w spo­
koju.

Szatan usłucha; i Luizzi położył 
sie z dusjza zadowoloną, jak negoc,a->t

który zapłacił weksel w terminie, albo 
kapelan pułkowy, który doprowadził 
do pierwszej komunii tuzin starych 
żołnierzy.

VII.

J. I S T.

W poniedziałek rano, Luizzi, prze 
budziwszy się, otrzymał list następują 
cy:

„Armandzie!
„Jestem tak szczęśliwą, że sob.c ie 

go nie moż.?sz wyobrazić, szczęślwą. 
że nareszcie znalazłam tego, którunu 
mogę wvpow ed/ieć wszystko i kb-ry 
może od razi* wiedzieć wszystkej, co 
się stało w życiu moim. Szczęście io 
urnie unosi, gdyż. poprzynęgłam, że 
nie wyjawię tej tajemnic/, dopóki ter. 

tórego ona ty lu  co i mnie ejbehedz., n. \  
to mi nie pozwcli Ale, wyszedłszy od 
ciebie: zasybnn ci dziwne zwierzenie, 
ponieważ uje zamieszczę w nim na- 
wisk tych. których ono obcho/lzi; al • 
erce twoje wspomnienia, twój żal nie 

chcę powiedzieć- twoje wyrzuty sumie

ha, każą domyślić się z pewnością. Po 
słuchaj mnie ty, który po mnie wj5c 
Armandzie. 00,słuchaj mnie, tv, kt'rv 

powiedziałeś, że mnie koenasz. Czy 
przypominasz sobie tę rozmowę, pro 

wie szaloną, którą prowadziliśmy 
wczoraj na balu Opery, i w czasm kto 
rej powiedzh'lam ci, jakim sposobem 
kobieta, która raz tylko zapomniała o 
obowiązkach swoich, może być sądzą  ̂
ną, że zapominała tysiąc rzeczy? Dziś 
nowiem ci jakim sposobem kobieta, 
nie popełnia żadnego błędu, może być 
g u b io n a  ntles łycbanym zb:egiemi t*. > 
liczności“.

— Hum! hum! powiedział 1 <uz/■- 
do siebie; otóż zostaje mi piękna s/tu 
ka zręczności. Chciałbym tvlkQ, żeby 
historia, którą mam przeczytać, me 
była pięćdziesiąta edycją dzieł pani 
Farkley żeby nę postarała utworzyć 
nową i nie wydaną na moją intencję

Po zrobieniu tej uwagi, Luiz-P wy­
godnie usiadł tobie w- fotehi, jak czlc 
wiek abonujący książki w czytelni pu 
blicznej, któremu przysłano nową po­
wieść, albo romans najmodniejszy la  

1 powieść, ta bajka, czy ten romans za 
I czynał się w te słowa:
• „Wiesz, że ;• stern córką naturalną 

margrabiego dkAideli; w ten czas do 
piero dowiedziałam się o tym, kiedy 
mnie nieszczęsne dotknęło. Nie wiesz 
jest moją matką i ja sama znam tylko 

jej imię. Matka moja pochodziła z 
znakomitej rodziny z Laagwedo.\;j; 
poszła za mąż bardzo młodo za człow ie 
ka, który zmuszony wyruszyć z armią 
pozostawił ją samej sobie. Miała córkę

aie miłość teg > d/wcięcia nie wystar­
czała tej ognistej duszy. Poznała mar 
grabiego d‘Anieli. Margrabia ją pok* 
chał, ona pokochała margrabiego Wi 
tym czacie zajmował bardzo wys >k..e 
stanowisko a J.minis trący jne w mieś< 
oie, w którym mieszkała matka nmja. 
Stracił tę posadę j zmuszony był i">z 
łączyć się z nią na Sześć miesięcy 
przed moim u: Rdzeniem. Matka im-ja 
urodziła mnje w wiejskiej cl ach-, w  
której się ukryła Kobieta usługująca 
zabrała mnie 1 umieściła u pewnej sta 
rej kobiety, która mnie wychowała aż; 
do piętnastego roku życia, nie wy ja 
wdając mi tajemnicy mego uro4dzeii|U 
Mówiono* że i a kobieta znalazł*1 mnie 
na progu swojej chaty i że mnie pizy, 
jęła z miłosierdzia Wierzyłam temu 
i nic nie widziabeui coby mnie podoj- 
rzywać kazało, że opowiadanie to nie 
było prawdziwa Tak więc maiłam już 
lat piętnaście, kiedy pierwsza o rka 
matki nuyej pesrła za mąż. Nie potrze 
buję ej mówić, jakim sposobem down  
działa się ona o na im istnieniu, alo 
pewnego dnia spostrzegłam ,jak d > 
nędznego domu, v którym przeh, wa 
łam. przybyła jedna z najpiękniej­
szych i najbegatsZj ch osób nasiego 
miasta.

W rzasie ro/inowy, z której n 2 :.jo 
szczęście c1oav:.działam się części tyl 
ko prawdy; powiedziała mi, że byłam  
córką osoby bcodzo wysoko położonej 
która należała do jej rodziny, i kto'Cj 
zabłąkanie >ph l:i wała.

c. d. n.
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Krwawe walki o dom bandyty,
gdzie ukryte były skcrby

Koszy kar-j Sinto Gareiro jest w 
brazylijskim stanie Ri(\ Grando do 
&ul znaną osobistością. Przed maj j 
■więcej 20 laty nazwisko jego głośnym 
stało się także w Północnej Ameryce.
d w a j  w y b i t n i  n o w o j o r s c y
BANKI ER Z V ZAOFIAROWALI
m u  Wó w c z a s  lott t y s i ę c y  d o
LARÓW ZA JEGO MIZERNY DO 
MEK Z OGRODEM, ALE GARF- 
IRO ODRZUCIŁ TĘ OFERTĘ o AK  

TELE INNYCH POPRZEDNICH.
Przyczyny, dla których bankierzy 

amerykańscy zainteresowali się w aą  
cym się dcm im Oareiry n.deżało szu 
kać w publikacji uczonego amerykan, 
skjego Boshera, który udowodnił nau 
kowo to, co każde dziecka w stanie 
Pio Grande wiedziało.

ChodzBo tu o skarby, które ŵ  roku 
1760 w ówczesnej czadzie indiańskiej 
Santo Angeio ukryte zostały przez 
bandytę portugalskiego Gariero. 3  „n 
dyta ten był swego czasu bardzo gło 
śny. Napadał j obrabowywał koloni­
stów białych i Indian i zgromadzi 
wielkie skarby. W r. 1700 zmarł gro z 
ny bandyta, ugodzony sztyletem v- 
pierś podczas napadu rabunkowego.

Zmarł on w domu Santa Angelo, w 
którymi do niedawna jeszcze mieszkał 
ubogi koszykarz z żoną i dwojgieH

Z  &wawieB*€:M€*

Z. 8. w Zawierciu werbuje
DO KORPUSU ZAOLZANSK1EGO.
W  Zawierciu otwarte zostało biuro 

werbunkowe do korpusu iaolzańskiogo. 
Agendami biura kieruje komenda powia 
t o w a  Związku Strzeleckiego, która ma 
swą siedzibą w gmachu starostwa pow. 
przy ul. Kasprowicza. Biuro czynne jest 
codzienni© od g-odziuy 16 do 18.

Do korpusu zgłaszają się bardzo e lią t -  
nie codzień to większe zastępy m łodzie­
ży tak z Zawiercia, jak również z po- 
BzezególnycS miejscowości powiatu.

(zł W YBURY DELEGATÓW DO KO­
LEGIUM WYBORCZEGO. Dziś odbędzie 
się plenarne posiedzenie rady miejskiej 
na którym wybranych zostanie 7 delega­
tów do okrągowego zgromadzenia wybór 
czego, które bedzie miało za zadanie w y  
suniąeie kandydatów na posłów z pow. 
zawierciańskiego i olkuskiego.

(z) '-JAZD PSZCZELARZY. W Mysz 
kowie odbył się zjazd pszczelarzy z pow. 
zawierciańskiego, zorganizowany przez 
Towarzystwo Pszczelarzy, istniejące przy 
Okręgowym Towarzystwie Organizacy.5 
i  Kółek Rolniczych w Zawierciu. Zjazd 
połączony był z jednodniowym kursem  
fachowego pszczo’arstwa Referaty facho 
we w ygłosił doskonały znawca pszczelar 
siwa insp. Paw likow ski z Kielc.

W  międzyczasie odbyły sie zajęcia 
praktyczne w pasiece. Zjazd był nadzwy 
maj licznie obesłany przez zainteresowa 
nycli pszczelarzy.

  ** *____

Z Kielc

Niemądry figiel
POWODEM OKROPNEGO 

WYPADKU.
W gminie v iewachlów w pow. kie 

lockjm w cza ido powrotu dzieci ze 
Szkoły 13-letr j Miecz. Sarnecki po­
pchnął 9-letnu-go Wład. ŻywińskiegY

Chłopiec, i padając' na ziemię, m - 
bił się na trzymany av ręku nóż i wbjl 
go sobie w okolicę serca. Chłopca  ̂ w 
stanie beznadziejnym przewieli >r’e 
do szpitala w Kielcach.

Zastrzelił się
DOBIJAJĄC ZAJĄCA.

. Na pojacl wsi Kowalą, pow. kicie 
ckiego, znaleziono zwłoki mieszkańca 
tej wsi, zastrzel cnego Piotra Grv- gor 
(,zyka.

Dochodzenia ustaliły, i s  Grzegor-

dzieci. Tuż pi zed śmiercią dogorywa 
jący bandyta oznajmił swem,u synowi 
gasnącym już głosem, że skarby jego 
znajdują się w niurach domu. Ale rę­
ka, która, wskazać chciała miejsce, o pa 
dła iuż bezwładnie.
PO ŚMIERCI BANDYTY ZACZĘTO 

W DOMU POSZUKIWAĆ 
SKARBÓW.

Ale co się działo w następnych 
prawie dwustu latach, jest historią 
wojny rdzinnej. jaka chyba druga Uje 
wydarzyła sie na świeeie.

W kilka lat pc* śmierci bandy .y 
Hiszpanie zapragnęli zawładnąć jego 
domem. Ale svn Gareiry, który nic 
wiele różnił cię od swego ojca, utwo 
rzył t.zw. gwardię skarbu. Obiecał 
on swoim kompanom, że otrzymają 
część skarbu, gd; ten zostanie odnale 
ziony.
BANDA ZRAZU PILNOWAŁA 1)0 
MU, PÓŹNIEJ JEDNAKŻE ODDA 
ŁA SIĘ RZEMIOSŁU BANDY  
CKIEMU l  STAŁA SIĘ POSTRA  

CHEM CAŁEGO STANU RIO 
GRANDE.

Między „gwardią skarbu“ a rozma 
itymi interesentami, którzy sobie o- 
strzyli zęby ua skarb Gareiny, wiolą 
krotnie doszło do regularnych bitew. 
Kiedy dom wreszcie zdobyty został 
przez napastników, młody Gara1 no 
rozpuścił wieść, że cały skarb prze­
niósł na statek, który przewiezie got do 
Lizbony. Dopiero krótko przed śmior 
cią powiedział on swoim synom, ze 
mimo poszuk.wań nic nie zdo,łał zna­
leźć i zobowiązał ich uroczyście, by 
nigdy nikomu nie odstępowali domu

i gruutuTymecisem watki < dom trwa 
ły w dalszym ciągu.

ZMIENIAŁY SIĘ METODY 
JEDYNIE.

Do Garoirów przychodzili rozmaici 
pośrednicy z ofertami, prowadzono 
długoletnie pi eposy, zakładano towa 
rzystwa, któro ofiarowały Gareirom 
■wielkie sumy za ich posiadłość. Naj 
gwałtowniej potrzebował pieniędzy 
ostatnj z Garoirów, koszykarz Sinto 
Gareira, który żył z rodziną w opłaka 
nycli warunkach. Lecz ten wolał ra 
czej głodem przymierać w p rzet ną 
niu, że raz nrzecież odnajdzie skarby. 
WYTRWAŁOŚĆ JEGO MIAŁA BYC 

NAGRODZONA.
Podczas srogiej nawałnicy zawali­

ła się część murów domu. Kiedy Gr 
reira zaczął oglądać wyrządzone szko 
dy, zauważył nagUe wystający spod 
gruzów pięknie rzeźbiony drążek. Za 
ezął on natychmiast przekonywać to 
miejsce i wydobył niebawem kilka wo 
roczków z piaskiem złotym oraz muó 
stwo mniej wartościowych przedmio­
tów, które niezawodnie były niegdyś 
własnością d char., a które posiadałr 
wielką wartość historyczną Sinto Ga 
reiro zapewnił sobje teraz .piekę Sta 
nu ofiarując w zamian część znalezm 
nych skarbów-

Pod osłona państwa Gareiro pr"7 
stąpi teraz do zburzenia murów i fun 
damentów domu oraz przekona 
gruntu, gdzie niewątpliwie znajd .ją 
się ukryte Gmrby jego nradziada. In 
na rzecz, czy Gareiro ze spokojnym 
sumieniem używać będzie mógł ska- 
bów~ splamione eh łzami i krwią.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH *9 W RZEŚNIA  

29 września urodzeni obdarzeni są
usposobieniem niezdecydowanym i bo-
jaźliwym , brak im odwagi cechuje ich 
nieśm iałość, zaambarasowanie, trudność 

powzięcia decyzji, cuwiejność charakteru 
brak odwagi, niekiedy odczuwają apatie 
i nieeheć do żyeia.Frze* niepowodzenie bą 
dą m usieli w ysilać sic aby osiągnąć cel 
pożądany, pomimo tego dają sobie zaw­
sze radę i potrafią wszelkie napotkana 
trudności opanować. Jeżeli będą praco­
wać samodzielnie i  unikać spółek, wów­
czas w pracy przedsięwziętej osiągną pa

Pierwsze wpływy z
o d  mąki i kaszy

opłat
Około 20 Im nastąpiło obliczenie 

pierwszych wpływów, jakie otrzymał 
skarb państwa -/ opłat od mąki i kaszy 
Wpływy te mają być na ogół dos'4 iL 
bre. Przejawiło się jednak kilka cha­
rakterystycznych mcynentów.

Mianowicie bogate województwo 
poznańskie, posiadające wielką  ̂ ilość 
zasobnych mlvmw, dało tylko 250 Ą'>. 
zł. wpływu z (płat, podczas gdy u o j

gie gospodarczo i nie posiadające pru 
wie wcale dużych młynów wojewódz­
two wołyńskie dało stosunkowa o-e 
wiele mniej, bo 27C tys. zł.

Nie są to jednak przejawy o zna 
czeniu zasadniczym, raczej normalne 
w pierwszym ckiesje pobierania opłnt

Z biegiem (yasu różnica na korzyść 
bogatszych dzeluic kraju będzie się 
niewątpliwie zwiększać.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

2 Z e m s ta
B yła północ. Pan Roman Lulek błą­

kał się w gazowym nastroju po ulicach 
Sosnowca snując najrozmatsze marzenia.
B logł ten nastrój zakłócało mu jednak 
jakieś gorzkie wspomnienie, które spotą 
Kowalo się, gdy wzrok pana Romana 
padł na wysoką, szarą kamienicę.

— Tu mieszka — rzeki. — lu  mieszka 
Kazio Sobieski, łazuch w płuco szarpa­
ny. Na trzecim piętrze.

Zobaczysz marny wygniotku, n a u czą  
cią!

Od dziecka się znamy. Razem żeśmy 
się chowali, jak bracia W wielkiej przy 
jaźni. Nie zdążyłem sią, małym pętakiem  
będąc usmarkać, a już mi Kazio So 
bieszczak rękawem nos odcierał. A on, 
kiedy tylko portki zamazał, to ja mu w 
try m iga do domu po czyste bielizne ga 
niałem.

Popam iętasz mie, łaclim yło,

Później żeśmy razem do szkoły chodzi 
li, po uaukie. Taleuta m ieliśm y jednako 
we; zdolne chłopaki b iliśm y, tylko z ra 
chonkaini i  analfabetem  to nam nie szło

czyk polował j  a zające, przy cz-i i do 
jednego str, tlił z fuzji, a następnie 
usiłował go di bić kolbą, odwracając 
lufę do siebie

Po uderzen u zająca Grzegorczyk
spowodował w\Grzał, którym zastał 
zabity,

wodzenie i korzyści materalne. 2511,

eSle

IC* r»x»

Korzystajcie z okazji
Zgiaszającym się jasnowidz Wacław P y f  
fello i jego Medium wybierze bezpłatnie 
szczęśliwy numer losu do I-ej kl&sy 43-ej 
Loterii Państwowej. Tysiące osób ju ł  
otrzymało wiąkszo wygrane dzięki Me­
dium ,W. Pyffello. W ygrana zl. 100.000 
padła na numer 82112 wybrany przez Me 
dium jasnowidza P jffe llo  i wiele innych 
większych wygranych w kolekturze p. 
Rutkowskiego w Piasecznie k/Warszawy 
Dla wybrania sfczęśliwego numeru losu 
nadesłać imię, rok. datę urodzenia i czy­
telny adres. Gwaga! Za wybranie szczę­
śliwego numeru losu wynagrodzenia pro 
szę nie przysyłać. Adresować! Jasnow'da 
WACŁAW PYFFELLO, Warszawa, 
Bednarska 17, 1815.

u*.

lak iem  sposobem rodzice odebrały nasz 
ze studiów.

Czekaj, pieronie, marny czas na ciel 
nadszedł.

Jakeśm y wyszli zc szkoły, tośmy nie 
m ieli co robić. Graliśmy w klipą 
kukso, a później następnie w trzy karty, 
W" te ostatnie gre tośmy rżnęli długie la 
ta i  naprzemian to ja, to Kazio, szliśmy 
za nie do mamra. Kiedy ja siedziałem, to 
Kazio mnie wałówki targował, a kiedy 
on siedział, to ja jemu.

Obliczem się, stary byku!
A po jakiem ś czasie dwie dziewczynki 

zapoznałem: Rude Mańkę i chude Fran 
ką. Dobrze mnie było z niemy, bo męskie 
serce potrzebuje miłości. Aż raz przy 
szedł Kazio i odbił mnie rudą Mańką. 
I ja  sam otny z chudą Franką się. pozo 
stałem.

Czy tak robi przyjaciel z la t dzieciu 
nych, się pytam?

Zapłacę ci za to, lel-iego.
Pan Roman podniósł spory Kamień. 

W ycelował staranne w okno na trzecia 
ku i wybił szybą... na drugim piętrzę,

Z rozbitego okna w ychyliła  się jakaś 
głowa.

— Panie'. Co to za porządki?! Szybą 
pan wybif! K to mi teraz zapłaci?!

Ten z trzeciego piętra — odpadł pan 
Roman. — Bo to do niego było. Tylko, źe 
za wysoko, więc aie sięglem.

Sąd skazał pana Romana na 8 dni 
aresztu.

- — ----

K as er kolejowy
W YPADŁ Z ,LUX-TORPEDY‘‘
Na szlaku 1 olejowym Tunel—Kra 

ków pod st. Lr -Zyce, wypadł z „Lux*
torpedy" kasjer kolejowy s t  Miech w, 
Stanisław Sebemach.

Ciężko rannemu kasjerowi pie w» 
szej pomocy lekarskiej udzielił miej­
scowy lekarz, ■. ■> czym w stani i prn 
wie beznadzieh ym, odwieziony zost.il 
do szpitala w Krakowie.

 000------

Krwawa tragedia rodzinna
POD RADOMSKIEM.

Wi ń Kom tar tynów, — gm. Bczei 
nica pow.Rad .mszcrańskiego była tero 
nem kwawej tragedii, jaka w y d a m ’.a 
się w rodzinie niej. Hensów, zamożniej 
szych gospodarz;’ wsi Kontantynów. 
^^Sasiedzi flensów od dłuższego jui 
-HStitisIiyli świadkami ciągłych awau 
tur, jakie wynikały w tej rodzinie na 
tle sporu majątkowego. Kłótnie najeżę 
ściej wyniki v między 28-łetnim 1 l y  - 
chelem Hensi.n a jego ojezvmem.

Krytycznego dnia Rychel Hem*, 
jak to często bywało pokłócił się 5 oj 
czymem.

Sąsiedzi również słyszeij przeb e.r 
awantury, która tym razem zakoń n-y 
la się tragicznie

W godzinę bowiem po kłótni d i 
mównicy znaleźli w stodole stygnąć  
już zwłoki Ryoheła Hensa, który n d  
wpływem zdenerwowania, wynikłego 
na tle kłótni z ojczymem poszedł cl; 
shyloły, gdzie wystrzałem z rew olto  
ru w skroń pozbawił się życia.

Tragiczny ten wypadek wywołał w 
całej okolicy duże wrażenie i stal się 
przedmiotem licznych komentarz;- 

 ——

Tragiczna śmierć marynarza
SPADŁ Z 12 METROWEJ WIEŻY.

Na stojąc im w porcie gdyńskim 
statku norwesKm „Balsae“ zdacayl 
się tragiczny w;j adek, którego ofiarą 
padł marynar; Flim And u sen, L t 2rb 
Wymieniony °pa h 2  12-metrowej vy*  
sokości na pokład. . dnosząc przy 1vni 
tak ciężkie c:>rfżenią, iż po przewie­
zieniu przez pofot. rat. do .- zpita(a wy  
zionął ducha
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Popyt na mieszkanie wzrasta, o  ile 
jest ono zbudowane n o w o c z e ś n i e ,  
a w szczególności jeżeli iokator m oże  
korzystać ze wszystkich wygód,

jakie daje energia elektryczna

Jedna .J ca ■: jonnjvh Ł.en na gv . ;x 
cy polsko e^erd'ie) w Ciesz., :.j(\ . Ot"
matka wraz y niatvin dzieckiem, która 
kilka razy dzim nje przekracza :na.-1

S P G M i J

Ciekawostki sportowe
Z ZA G ŁĘBIA ,

Z arząd oki-ęgu poi a '  d rugi wzywa p re  
zesa k lubu  Płom ień do przybycia ua kon 
ferencje celem w y ja m e n y i dlaczego k o t 
m e bierze udziału  w rozgryw kam i k '. A.

J e s t  to  wezwać os ostateczne. \Y prze- 
ciw nym  razie k ia  ił zostanie skreślony z 
lis ty  członków.

*  *  *

.WG. i D. kom unikuje, ze nie wolno 
rozgryw ać zawodów n a  '’oiskn Ruch w t-o 
snowcu, gdyż boisko to  uie zostało żakwa 
lifikow ane przez okrąg jako  zdatne do 
rozgrywek.

*  *  *

K luby OKS i Bryuice wezwano do oba 
rierow ania boiska w Czeladzi w term inie 
siedm iodniowym , w przeciw nym  razie za 
wody rozgryw ane ua tym  boisku będą we 
ryfikow ane w alko ,vernn dla gości.

*  *  *

WG. i D. u k a ra ł następujących  graczy: 
Orzechowskiego Zygm. za b ru ta ln ą  grą 
5 mięs. dyskw alifikacją , Orzechowskiego 
Long, 2 mies. dyskw alifikacją  za uiepo- 
siuszeństwo i b ru ta ln ą  grą. Obaj z S arn ia  
c j :. P ie trzaka  na 6 tygodni i pozbawienie 
na rok  funkcji kap itana , Gdesza n a  2 inie 
siące za b ru ta ln ą  grą, S taćhurkę  ua niie 
tnąc za obrazą sędziego. W szyscy z Solva 
yu. L an g ie ra  ze Skry  na 3 miesiące za 
k ry ty k ą  orzeczeń sędziego. K raw ­
czyka z Zewu na 3 m iesiące za kop­
niecie przeciw nika i ez p itk i. Huczka z 3a 
fu rr.a  na  6 tygodni za obrazą sędziego.

Tabela mistrzostw bokserskie!)
ŚLĄSKA.

P o uw zględnieniu osta tn ich  wyników 
tabela druż. m istrzostw  Śl. OZB. przed­
staw ia się następująco:

IK B . 4 8 54:10
BKS. 4 6 36:28
Ruch 3 4 13:27
M akabi 2 2 17-15
K PW . fi 2 19:53
S lavia 0 17:61

S k ł s d  reprezentac j i  Fols^i
NA M ISTRZOSTW A K O B IEC E

w  K o s z y k ó w c e .
Skład kobiecej rep rezen tac ji Polski w 

koszykówce na m istrzostw a Europy 
S—18.X w Rzym ie przedstaw ia się nastę­
pująco: Bruszkiew iczówua, W oyuarow .
ska, W iszniew ska, Jaśn ikow ska, Gąsio- 
row ska (AZS), K aw ecka IPolom a), Grusz 
czyńska, F ilip iaków na. Głażewska (IK F) 
Od 27 bm. odbywa się ńa boisku AZS. 

obóz treningow y.

Wyścig kolarski
BO GRANICY N IE M IE C K IE J.

Na tra s ie  P u łtusk  — Chorzele — Puł- 
usk (180 km.) odbył się wyścig k o la rss i

W ynik i w yścigu przedstaw iają  się na 
siępująco: 1) J . K apielt (Ju r) 5:44.00, 2) 
Bizoń (U rsus) 5:44 02, 3) Iguaczak (Orkan) 
5:44.20, 4) S tarzyńsk i (Syrena) 5:48. 5) Mil 
1-er (Syrena) 5:49, fi) Sarn ick i (Zw. Strze-

gianiczny, mo.ąc rodzinę w Ciesz yr.i« 
za Olzą. Fakt ten świadczy i.iezbift o o 
tym, jak żywcem został rozdarty 
szyn przez Czc-liów.

lccki P u łtu sk ), 7) R uciński (Syrena), 8) 
K ulicki (Syrena), S) Fo laud  (T ram w a­
jarz), 10) Cieniewski (Syrena) i 11) T a r­
goński.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

T ajem nica szczęścia w grze 
lo te ry jn e j i powodzenia w 
życiu! P rzepow iednie słyn­
nego jasnow idza WOMOU- 
TH A  zadziw iają każdego 
zdum iew ającą trafnością  

B  we w szystkich k ierunkacń. 
A v #  O pracow uję horoskopy —

przepow iednie roczne i na 
całe życie. D aje możność 

zdobycia trw ałe j miłości pożądanej oso­
by. K to  — kiedy i na ja k i num er może 
w ygrać na lo te rii!  Zestawi ua podstaw ie 
obliczeń kabalistyk i ula każdego szczęśli­
wy num er losu pod gw aranc ją  w ygranej 
Podać dokładną datę urodzenia, czytelny 
adres, załączyć 1 złoty na porto. — A- 
dres WOMOUTH, K raków , S traszew ­
skiego 25/T2.

KINO „ZAGŁĘBIE
DZIŚ! Po!t żny f ik u ; w KOLORACH NATURALNYCH

?
f
ł! Indie mówią

|  ( D R V M )  '  |
A  To, tlrugfe Bengali. Rewolta Hindusów., Szarża Lansnierów Bengal A 
|  skich. Egzotyczne tańce hir.dns.kie. ' T
A  Najpiękniejsze arcydziełu ALEKSANDRA KORDY.
■ iW roli k-naterskiego Irfólewiczi ł  dii SABTT i B-AYMOM D MASSEY

U5VAGA! O godz. U.30 jeden seans I I  części
o  jr: t m p  i  a  d  y  po cenach z v ’cnych. !

tCino „ P A T R IĄ 11
NA OTW ARCIE SEZONU 

Rewelacyjny dramat Wg. głośnej powieści T. DOŁFJOUMOSM’OWTCZA

P r o f e s o r  Wi l czur
dalszy ciąg „Znac oni“.

,W rolach gl. JUNOSZA STĘPÓ W  SK ’1 E. BARSZCZEW SKA, Z V- 
CHAREWrCZ, J . W Ę G R Z \V , o raz  w roli Szkopkowej ĆW IKLIŃSKA

SROfiNE OGttórrtiiA

N A U K A  1 W YCHÓ W  A N I E
KURSY Kroju, szycia, m odelow ania Za­
borowskiej p rzy jm ują  zapisy. Sosnowiec 
P iłsudskiego 18.

* *->Y I DRACE
O E L A D N 1 K  kraw iecki poszukuje p ra ­
cy. Łaskaw e zgłoszenia D ąbrow a, N aru ­
towicza 16, S telm ach u Niziołka. 
K U P N O  I S P H r/E 1)A fc

POMNIKI

j ,  - irOM-IKI
H irofcowce. figury  z kam ienia 

m arm uru  i g ran itu  (groby 
m urowane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iarsb .e , schody, posadź 
kj, Błupy i ru ry  H. Focbtm ar. 

D ąbrowa Górn., K r Jadw ig i 46 teł 68-290 
Robota g w aran to w an a , w arunki płatno- 
ci do 2-ch lat.
KRAKÓW . — K am ienica dw upiętrow a 
pełnokom forow a (P ark  K rakow ski) —
85.000.— W illa  peiuokom fortow a — prze­
piękny ogród — do jazd  tram w ajem  —
25.000.— Sprzeda: „Informator** K raków  
P ija rsk a  19.

i rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany  i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio „W IK TO RIA " 
D ąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
towa 93. telefon 68 436. ___

Pomniki
w ykonuje zakład  rzeźbiarsko - kam ie­
n ia rsk i i beton iaisk i Józef W ójcik. S ta ­
ry .sosnowiec, ui. Dziewicza 12 (przy przy 
Stanku tram w ajow ym ). W ykonan ie  so li­
dne i term inowe. Ceny przystępne.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y
—■— anaammmmmmmmm ■

N A CH EM JA  SZLAM  A C H EM JA  uro­
dzony dnia  3.12. 1913 zam ieszkały w So­
snowcu przy ul. Targow ej Nr. 2 zgubił 
dowód osobisty  wydany przez M ag istra t 
m iasta Sosnowca.
ZGUBIONO portfe l książeczkę wojskową 
k a rtę  pow ołania, dowód osobisty, m etry  
kę. Znalazca proszony o zw rot za w yna­
grodzeniem . Tadeusz Zga.iewski, Sosno- 
wiec. S iclccka 6.
UNIEW A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskową w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec. P ajsoch  P iekarsk i.

k i n o  „ e d e n **
DZIŚ! D z i ś ;
Dzieje modelki, k tó ra  sp o tka ła  dwie 

m iłości w film ie p t.

„ M O D E L K A
w r. gł. JO A N  CRAW FORD STEN  
CER TRĄCY i ALLAN CURTIS. 
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15,j 0.

METRO - GOLOWYN - M AYER
ogłasza nowy K onkurs F ilm ow y w 
związku z filmem „M odelka" (Joau 
Craw ford, Spencer P racy, reżyser 

F ran k  Borzage).
K onkurs polega n a  odgadnięciu , 
które z 17 zdjęć zamieszczonych w 
nr. 39 tygodn ika  „Wiadomości L ite- 
rack ie ’* pochodzą z Glinu „M odelka' 

Bliższo szczegóły, p a irz  „W iado­
mości L iterack ie" nr. 33. — N agrody 
F u tra  A pfelbaum a w artości łącznej 
10.000 zł

Korzystajcie z okazji!
Znany w całej Polsce specja lista  z dłu 
go letn ią  p rak ty k ą  M. U L L E M A N  z 
K rakow a, ai. S/.iuk 59. w ynalazca o- 
patent. bandaży, stosujący je  z .naj­
lepszym i u a jrad y k a in ie jszy m  sk u t­
kiem na różnego rodzaju  najniebez
pieczniejsze i ua jzasta rza isze

P R Z E P U K L IN Y
(rupt.) u pań, panów i dzieci ua zlec. 
lek. nawet w w ypadkach gdzie różne­

go system u bandaże m e pom ogły przy j 
m uje w SOSNOWCU nieodw ołalnie 
jeszcze ty lko  w czw arlek 29. piątek  30 
w rześnia i wr sobotę 1 październ ika 
w łącznie w H otelu  „C en tra ln y m " ul. 
3-go M aja 11 od godz. 2.30 do 5 popoł.

Udoskonalne pasy  ua różne dolegli­
wości brzuszne i pooperacyjne.

O g ło s z e n ie
W  rejestrze  spółdzielni Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu w pisano:
Dnia 39 s ie rp n ia  1938 roku.

E . S. 249. „B ank Ludow y, Spółdziel­
nia ii. odpowiedzialnością ograniczoną w 
B obrow nikach. P io tr  M achura likw ida- 
tor. Na mocy^ uchw ał w alnych zebrań 
członków z dnia 7 i 21 s ie rpu ia  1938 roku  
spółdzielnia została  rozw iązana i zna jda  
je  się w likw idacji.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i skó rn yc h  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3 .g o  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp.. w święta 11—1

Tal «1 «(}«

— Nie m ożna inaczej, muszę natych ­
m iast dostać k ilk a  guzików!

W ydawca: Helena Mansiarifca. Druk. ..Exorea Zagłębia'4 Sosnowice Teatralna 1-a. IL'dabfor odpow.: Tadeusz lip sk i.


